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Za zmianę adresu 30 kopa 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadcesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce ł rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Praamerzlę i ogłoszania przyjmują Administracya, 


owić prenumeratę. 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1-go lipca kończy się pierwsze półrocze. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu 


„Dziennika“ prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumerat; przed upływem czerwca. 
Ld 
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do Wiednia 3 godziny, 
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EXPRESS“ 


Tylko 25, 26 i 27 czerwca ISII r. 


Rycerz zielonego pola. Czerwony orzeł. Sportsmeni Indo-chińscy. Chcę 
być pogromca. 60y wypędzisz miłość drzwiami, to ona wlezie oknem. Tygod- 


Straszna katastrofa bu- 
dowiana z ofiarami w ludziach w Kijowie, przy ulicy Lwowskiej Nè 
Początek seansów o godz. 5 pp. We wtorek dn. 28 nowy program. 


W REICHENHAI.L, willa Schienhom 
Sadowski. 


najświeższe nowości świata. 


najsilniejsze w Europie termy siarczano mu 
łowe, w wysokim stopniu radioaktywne. Zua 
komite wyniki lecznicze w cierpieniach sta 
wów i kości, w reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w poda 
grze, nerwobólach, zwłaszcza w igohias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 
swinda osobowa do wtaczania wózków z cno- 
W r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Termia Palace (na 300 osób), 
3 połączony z nowo - wystawionemi łazienkami 
è (400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter- 
Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie okładów błotnych, (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. Nowe połączenie kolejowe. 
Warszawy 15 godzin, z Krakowa 8 godzin, 


Wszelkich informacyi udziela lekarz zakłado- 
p= wy, Dr. Aleksander Teichmann; zimą— 
Kraków, Długa 10, latem—Piszczany, Willa Weresz, 

wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 14,000 osób. 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 
Nowy wspaniały program. 


PONAD PROGRAM: 


ord. jak corocz. Dr. W. 


ud 6 ~- 


TAMWORTH 


Samhorodek kij. gub. 


rupówki. Świeżo 
kwintna. 
Z |ron dziennie. 
do Pesztu 31/2 godzin. 


KNURY i LOSZKI rudej rasy ang 


k sięcy po 
słtuka uw'p'F. PołchowskieEe, 


LAKODANE . Podlasie“ 


OS H. Szyszłowiczowej ulica 
< umeblowany z 
nowoczesnym komfortem. Pokoje z 
balkonami słonecznymi, kuchnia wy- 
Wodociągi, łazienka, tele- 
fon. Pokoje z utrzymaniem od 8 ko- 


TOWARZYSTWO AXCYJNE 


„Volta“ 
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T-wo Zakład. Mechan. 


fr. Bromley 


Motory „Dizel“, 
Gazogenerałory i nafto- 
we motory. Parowe ma- 
szyny syst. Stumpfa. 
Obrabiarki i pompy. 


inż. Technolog 


W. aiii pa 
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2610 


12 mie- 
5o rb, 
poczta 

2957 


2990 


Jutro 


Dynamo-maszyny i motory. |do 9,000 rb. 


Pszenica 
po oryginalnej ı rb. ro kop. pud. 
„Petkuskie“ 2-ej generacyi po go kop. pud. Ceny loco st. 
Holendry P. Z. D. Z. Worki dolicza się po cenie kosztu. 
Prosimy osoby zainteresowane zwracać się do Kantoru Cukrowni 
„Nowa-Grobla* poczta Samhorodek gub. kijowskiej. 


Żyto 


w niedzielę d. 26-go 


dowii Kłusaków (Pe 


w tem 
nagroda 


| W majątku „NOWA-GROBLA” S. Meringa będzie do sprzeda 


nia w lipcu 1gii roku. 


NA NASIONA: 


„Banatka i Tejka" ze zbioru 19tr r: rej genera 


cyi po oryginalnej 1 rb. 25 k. pud, zej 


Dostawcy Komisyi Ekonom. Kijow. instytut. Politech. 


Dam 


Esplanadowy) oibędą się wyścigi na 
nagrody w sumie ogólnej 


„Kijowskie 
Derby Kłusaków" 5,000 eb. 


Początek o godz. 2 po południu. 


czerwca na Od dnia r-go lipca w Ferdy- 


hypodromie Poł.-Zach. T-wa Ho- | nandówce sprzed. byczki i cie» 


czersk, Piac |liczki rasy Szwyc. po 20 rb mie- 
sląc prosięta rasy Białej angiel- 
skiej po 5 rb. miesiąc. Stacya kol. 
Ferdynandówka o 6 w.„ poczt. teleg: 
Niemirów gub. podol Józef Podgórski 
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Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


dla trzy- 
latek. 
2834 


generacyi 


księgar. J. Zawadzkiego 


8717 


KRZEMIENIEC 


Prenumeratę do 2394 


„Dziennika Kiżowsk-** 
przyjmuje 


| PB Łukaszewicz p. Mieczysław Święcki 
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ann. 


Zbliża się ku pomyślnemu końcowi wiel- 


ka próba postępów lotnictwa — le circuit eu- 
ropsen, lot okrężny przez Francyę, Belgię i 
Anglię. Pomimo niebezpieczeństw, znaczonych 


co krok Śmiercią okrutną, lot 


powodzeniem. 


już się kończy 


Nie pierwszy to i nie ostatni w tym ro- 
ku. l'aryż-Madryt, Parşż-Rzym — oto ostat- 
nie zwycięskie etapy w walce ludzkości o pa- 
nowanie nad wolnym dotychczas żywiołem. 
W tej walce przoduje, wyprzedzając świat o 
całe lata, Francya. Wszystko, co się robi dla 
lotnictwa na obu pólłkulach, stanowi drobną 
część tego, co czyni kraj Wielkiej Rewolucyi. 

Nieprzerwanym szeregiem ofiar znaczona 
ta droga. Nietylko sport żaden, żadna bitwa 
takiej śmiertelności straszliwej nie wykazuje. 
l w niewielu bitwach z takim spokojem patrzą 
w Oczy śmierci szeregi mężnych, z jakim lot- 
nicy francuscy prowadzą swą walkę niepo- 
skromionym żywiołem. Na chwilę nawet nie 
powstrzymuje ich śmierć i okrutne poranienie 
pierwszych w państwie dostojników, nie mąci 
systematycznej kolei wzlotów w circuit euro- 
póen (tragiczna śmierć trzech towarzyszy. 
Wznosząc się w pelną tragicznych niespodzia- 
nek sferę, wiedzą, że idą na śmierć pewną, 
idą i nie cofają się. 


z 


Kiedy z szeregów armii francuskiej parę 
tygodni temu wyrwała walka o panowanie nad 
powietrzem zdolnego oficera, któremu się 
wszystko w życiu uśmiechało, nad grobem je- 
go padły z ust ininistra wojny słowa, rzucające 
światło na pytanie, dlaczego z takim uporem 
idą na śmierć ci ludzie. 

- „Chciałeś sztandarowi Francyi skrzy- 
deł przysporzyć — dlatego tak piękną zginąłeś 
śmiercią i piękną po sobie zostawisz pamięć“... 

W tych kilku słowach mieści się tajemni- 
ca usiłowań francuskich, z takim niezmordowa- 
nym prowadzonych uporem. Uskrzydlić chcą 
sztandar francuski, przysporzyć ojczyźnie no- 
wej potęgi, nowych laurów. I nie czynią tego 
pokryjomu, jak opryszki, spiskujący przeciwko 
całemu światu, szukający w nowym wynalazku 
nowych podbojów i grabieży, robią to otwar- 
cie przy dziennem świetle, świat cały wzywa- 
jąc na świadków i współpracowników. Czują, 
że Światu całemu gotują jeden z największych 
przewrotów, jakiego zaznała kiedykolwiek Sta- 
ra Europa od czasów wynalezienia sztuki dru- 
karskiej i odkrycia Ameryki. 

Bo zwycięstwo lotnictwa, to  przeszaco- 
wanie wszystkich politycznych i ekonomicznych 
stosunków, to źródło nie dających się jeszcze 
przewidzieć przemian dla najgłębszych właści- 
wości ducha ludzkiego indywidualnego i zbio- 
rowego. 

I kiedy dzieło to dokonane zostanie, 
świat zawdzięczać je będzie geniuszowi narodu 
francuskiego, a nowy laur — ojczyzny i ludz- 
kości uskrzydlonej otoczy sztandar francuski. 

W oczach naszych dokonywa się to ol- 
brzymie dzielo, tak olbrzymie, że zbliżeni cza- 
sem obiąć go nie możemy w calości naszą my- 
ślą. O,czyżna Paskala i Rousseau ogarnia jak 
na schyłku XVIII wieku Świat cały tchnieniem 
swego geniusza, torującego jej 


znowu drogę 


do tej hegemonii w Eur.pie, jaką jej wielkie 
idee rewolucyi francuskiej przyniosły. 

Wkracza na tę drogę nie tyle dzięki zor- 
ganizowanym wysiłkom rządu, nie subwencyom, 
nie pożytecznej zresztą zachęcie z góry. Na 
szczyty sławy prowadzi ojczyznę zapał jedno- 
stek, które bez frazesu, trafnym instynktem o- 
ceniwszy doniosłość sprawy, służą jej nie cofając 
się przed niczem, nie wahając się na chwilę 
nawe! wówczas, kiedy śmierć zaczyna w ich 
szere „ach krwawe zbierać żniwo. 

„Na takie wysiłki zdobyć się może tylko 
naród wielki i tylko takie spoleczeństwo do 
szczytnych może dążyć celów, może godne 
wielkiego narodu podejmować zadania, które 
w szeregach swych mieści tyle jednostek ofiar- 


nych, nie ulęknionych, które trafnym  instynk- 


tem ocenić potrafi rzecz wielką i na niej sku- 
pić swe usiłowania. 
Tak długo trwało braterstwo polskich i 


francuskich sztandarów, tyle wspomnień wspól- 
nych pozostawiła nam w SpadRUu epopea napo- 
leońska, że do spraw francuskich z osobliwem 
zwracainy się uczuciem. 

Z przykrością patrzyliśmy na drobnostko- 
wą, pozbawioną szerszej myśli, politykę radykal 
nego mieszczaństwa francuskiego, politykę za- 
grożonego lub niedorastającego do 
wielkich zadań wygodnego sobkowstwa. Z u- 
czuciem niesmaku obserwowaliśmy chwiejną 
politykę wewnętrzną karyerowiczów parlamen- 
tarnych. 

Bo w pamięci naszej żyła wielka Francya, 
niosąca na swym skrzydlatym sztandarze 
we hasła, nowe myśli starej Europie, 
światu. I w tej ojczyźnie tchórzliwego, 
rantiera myśmy tej Francyi 
mogli. 

Odnajdujemy ją w orlej rzeszy skrzydla- 
tych zastępów. Odnajdujemy wielką myśl i 
wielkich synów, niosących swej ojczyźnie i ludz- 
kości życie w ofierze. 


kuponu, 


no- 
staremu 

sytego 
odnaleźć nie 


Drobne intrygi polityczne, drobne wichrze- 
nia, rozpanoszenie meskineryi politycznej, — 
jakże nikną w obec tego potężnego pochodu 
ku tajemniczej a promieńtej ktit przyszłej 
sławy! Marnemi i drobnemi wydają się jak 
plamy na słońcu wszystkie dolegliwości współ- 
czesnej Francyi. Naród, co ma takich synów 
i takie dążenia, może spokojnie traktować błędy 
pokolenia żyjącego, bez trwogi o jutro patrzeć 
może na wybryki rozkołysanych namiętności 
społecznych. 

„Jako kamienie rzucane na szaniec* 
na śmierć najlepsi jego synowie, aby zatknąć 
na tym szańcu sztandar skrzydlaty ojczyzny. 


ldem. 


tatti krakowskie. 


Atrakcyą życia artystycznego w Krakowie 
w ostatnich a-ch miesiącach jest I-sza wystawa 
„Niezależnych*, urządzona przez „Związek po- 
wszechny artystów polskich". Wystawa ta jest 
znamieniem czasu i do pewnego stopnia oświe- 
tla stosunki artystów do przedsiębiorstw arty- 
stycznych, publiczności, krytyki i t. d.—„Zwią- 


idą 


przez grono artystów na początku r. b., wysu- 


micznej. Miejscowe akcyjae Towarzystwo przy- 
jaciół sztuk pięknych, jako instytucya prywatna 
a zasilana przez długie szeregi lat pracami ar- 
tystów, w ostatnich czasach zaniechała swojego 
pierwotnego szlachetnego celu popierania arty- 
stów; zmusiła tych ostatnich do zastanowie- 
nia się. 

Następstwem tego była otwarta dnia 5 
ubiegłego maja b.r. w gmachu podioramicznym 
grunwaldzkim na placu św. Ducha I wystawa 
obrazów i rzeźb, zorganizowana na innych jak 
dotąd podstawach. 

Najwybitniejsi artyści wzięli w niej udział, 
nie odmawiając sąsiedztwa młodszym i naj- 
młodszym; znaleźli się tu obok siebie: rektor 
akademii T. Aksentowicz, prof. Jacek Malczew- 
ski, Wł. Tetmajer, W. Weis, St. Kamocki, L. 
Kowalski, T. Okoń, A. Karpiński, A. Nowa- 
kowski, S. Małachowski, J. Bąkowski. 

"Z matejkowskiej starszej epoki: p. L. 
Stroynowski, W. Wodzinowski, K. Żelechow- 
ski, St. Radziejowski i całe szeregi innych; z 
młodszej J. Talaga, V. Hofman, J. Karsznie- 
wicz, St. Podgórski, M. Samlicki i wielu 
innych. 

Rzeźba, reprezentowana przez X. Duni- 
kowskiego, prof. Raszkę (który obecnie wziął 
I-szą nagrodę we Lwowie za projekt pomnika 
Fr. Smolki), H. Hochmana, J. Nowaka, St. Blasz- 
kę i in., dopełniła wystawę. 

Przy organizowaniu wystawy, którem byli 
zajęci pp. L. Kowalski, J. Raszka, L. Stroy- 
nowski, W. Rzegociński K. Żelechowski, W. 
Wodzinowski i A. Karpiński, zastanawiano się 
nad charakterem i nazwą wystawy. Towarzy- 
stwo przyjaciół sztuk pięknych urządzało swo- 
je wystawy według utartego szablonu, używa- 
jąc do tego celu specyalnych sędziów, w gro- 
nie których często zasiadają osoby nic wspól- 
nego ze sztuką nie mające. Poza tem nudny, 
w jednym szeregu secesyjny zapożyczony w 
Wiedniu sposób rozwieszania obrazów potęgo- 
wał urzędowość i nudę tych oficyalnych wy- 
staw. Związek powszechny artystów polskich 
na walnem zgromadzeniu postanowił zerwać 
z dotychczasowym systemem wspaniałomyślnej 
opieki „przyjaciół“ sztuki, i urządzić wystawę 
opartą na innych podwalinach, a więc wystawę 
„niezawisłą*. „Nżema Jury! każdy wystawia 
co chce i sam przed publicznością za siebie 
odpowiada". Dewizę tę na walnem zgroma- 
dzeniu rzucił Wł. Tetmajer, on też napisał o- 
gnisty w formie aforyzmów wstęp do ilustro- 
wanego katalogu wystawy. 

W taki sposób powstała wystawa „nieza- 
leżnych *, I-sza w Polsce, a pod względem cha- 
rakteru trzecia w rzędzie światowym, gdyż takie 
wystawy istnieją we Francyi i w Paryżu, zało- 
żone jeszcze przez wielkiego Manet'a, w Lon- 
dynie, ateraz i... w Krakowie. Wystawa obu- 
dziła niezwykle zainteresowanie jeszcze przed 
swym otwarciem.—Oczekiwano jakichś rzeczy 
ekwilibrystycznych; szczególniejszy zawód spot- 
kał tych, którzy mieli sposobność widzieć choć 
raz w życiu „îndépendants“ francuskie. 

W Paryżu, gdzie jest kilkadziesiąt tysięcy 
artystów, mogą się zjawiać rzeczy nieoczekiwa- 
ne, gmach zaś wystawowy „niezależnych“ ciąg- 
nie się prawie na kilometr, zawierając przecięt- 
nie od 4 do 6 tysięcy dzieł. Inna rzecz w Kra- 
kowie, gdzie zaledwo jest 200 malarzy i do 
wybryków posiadamy z natury mniej uzdolnie- 
nia niż francuzi, to też przeciętny „łyk“ kra- 
kowski, a za nimi pewien odłam prasy okazali 
wielkie ździwienie, spotykając na I-szej wysta- 
wie „niezależnych* artystów znanych i na 
równi z słabszemi dzicłami dzieła o wysokiej 
artystycznej wartości. 

Nieobecność obrczów, któreby dały po- 
karm lepszej stronie ludzkiego charakteru, to 
zn. kpinom i zabawie taaim kosztem, wywołały 
trochę rozgoryczenia, ale mimo to wystawa się 
udała doskonale i pod względem  materyalnym 
i moralnym. 

Gmach podioramiczny był zawieszony od 
góry do dołu obrazami, robił wrażenie czegoś 


zek powszechny art. polskich*, zorganizowany | tryskającego życiem, barwą. 


„Vernissage“ było tryumiem dla „Związ- 


CANL 1” JADE 
publiczności—a obecny też prezydent Leo win- 
Szował komitetowi wystawy, życząc powodzenia 
i obiecując, że rada miasta zawsze przychyli się 
do pomocy artystom. 

Prasa poważna życzliwie przyjęła „nową 
wystawę*. Więc pomysł urządzenia na pod 
stawach „ni jury ni recompenses“ wydał nie- 
oczekiwanie pomyślne rezultaty. Sprzedano sze- 
reg obrazów, więc i strona  materyalna była 
przez publiczność poparta. 

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych 
widocznie w dalszym ciągu zrozuinieć nie chce, 
że interesa jego idą nieodłącznie z interesami 
artystów, gdyż ci ostatni zasilają go -sw.emi pra- 
cami, tem samem dając możność pobierania 
wstępów, sprzedawania akcyi, a tem samem za- 
pewniając egzysteucyę calej instytucyj; wydało 
manifest w dziennikach, że artyści, którzy wy- 
stawiają w innych Towarzystwach (czytaj „nie- 
zależnych*), nie będą przyjmowani do pałacu 
sztuki Tow. przyj. szt. pięknych. 

Manifest ten zrobił między artystami jak 
najgorsze wrażenie i wywołał odpowiednią re- 
plikę pod adresem twórców manifestu. —ŻZwią- 
zek powsz. artystów polskich rozwija Swoją 
działalność w dalszym ciągu, wynajęto odpo- 
wiedni lokal na rynku (Szarą Kamienica) jako 
siedzibę związku, tam też będzie ukonstytuowa- 
na stała niewielka wystawa dzieł sztuki, która 
będzie miała za zadanie ułatwiać kontakt mię- 
dzy artystą a publicznością, oraz chronić arty- 
stę i publiczność od zachłanności różnego ro 
dzaju handlarzy obrazami, którzy robiąc świet- 
ne interesy poprostu obdzierają i nabywców i 
artystów, 

Związek też ma za zadanie na przyszłość 
zająć się kwcstyą wydawniczą, która przynosi 
wielkie zyski wydawcom oraz założenie sklepu 
z farbami i innymi materyałami artystycznymi. 
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ski; Wstęp do filozofii — dr. Wł. Tatarkiewicz; 
Historya pedagogiki — K. Proczkówna; Eko- 
nomia społeczna — dr. Grotowski; Prawoznaw- 
stwo. Jamontt; Anatomia człowieka — dr. 
B. Wejnert; Fizyologia ciała ludzkiego i hy- 
giena — dr. M. Biehlerowa; Językoznawstwo— 
K. Appel; Literatura polska (pseudoklasycyzm 
i romantyzm) — S. Korbut; Literatura rosyj- 
ska — A. Fomiński; Literatura francuska — 
H. Benoist; Literatura niemiecka — H. Swinar- 
ska; Historya powszechna — W. Fenin; Histo- 
rya Rosyi, Łacina — S. Świetlicki; Pokazy ze 
sztuki — p. Uzdowski; Matematyka — H. Kirst; 
Fizyka—H. Kirst; Chemia nieorganiczna — 
dr. B. Miklaszewski; Chemia organiczna — dr. 
Glixellij Chemia stosowana — J. Jabłoński; 
Geologia — J. Lewiński; Zoologia — J. Tur; 
Botanika —- Z. Wójcieki. 

Kierownictwo kursów na rok szkolny 
1911/12 objęła Marya Sadzewiczowa. 


Żydzi w Królestwie, 


W najnowszyin zeszycie „Ekonoinisty* o- 
publikował bardzo ciekawe siudyum o ludności 
żydowskiej w Królestwie Polskiem B. Wasiu- 
tyński, zebrawszy w tym celu bardzo liczny ma- 
teryał statystyczny. 

Autor sam zastrzega się jednak, że prze- 
dewszystkiem dane urzędowe z przed 1890 roku 
Są dorywcze i niełompletne, a tem samem nie- 
ścisłe. 

Liczba ludności żydowskiej w Królestwie 
Polskiem podniosła się od 1816 do 1909 roku 
z 78 proc. na 14,64 proc., szczególniej w la- 
tach 1831 do 1855 przyrost naturalny ludności 
żydowskiej był daleko większy, niż chrześcijań- 


skiej, co przypisać należy większej odporności 
„na choroby i lepszym stosunkom ekono- 
micznym. 


Kursy pedagogiczno-naukowe. 


Mamy przed sobą program kursów peda- 
gogiczno-naukowych katolickiego Związku ko- 
biet polskich w Warszawie. W ciągu pięcio- 
letniego swego istnienia kursy dały się poznać, 
jako poważna uczelnia wyższa, zasługująca na 
poparcie. Wskutek tego chcemy zaznajomić 
bliżej z ich programem naszych czytelników. 

„Celem kursów, jak czytamy w progra- 
mie, jest wytworzenie zastępu kobiet, któreby 
miały myśl rozbudzoną, czynną, nie spaczoną 
przez jednostronną doktrynę, któreby posiadały 
wiedzę gruntowniejszą i odwagę żywych, głę- 
bokich przekonań religijnych, a na kazdem sta- 
nowisku umiały spokojnie, wytrwale i samo- 
dzielnie pracować dla swego narodu. 


Organizacya kursów jest następująca: 
Kurs nauk trzechletni. Wykłady zorganizowa- 
no w ten sposób, aby w ciągu tego okresu 


słuchaczki mogły się zapoznać z pewnym cało- 
kształtem przedmiotów spetyalnych na wydziale 
historyczno-literackim lub przyrodniczym, oraz 
z przedmiotami ogólno-kształcącymi. 

Wymaganem jest przygotowanie, jakie 
daje ukończenie pensyi, przyczem niektóre 
przedmioty przeznaczone są do zapełnienia luki, 
jaka istnicje pomiędzy szkołą żeńską, a wyższą 
uczelnią. Słuchaczki, które wykażą wyższy sto- 
pień przygotowania, mogą być wyjątkowo od 
niektórych przedmiotów zwolnione i spocz 
już w pierwszym roku słuchanie pewnych wy- 
kładów, przeznaczonych dla roku drugiego. 

Świadectwo,z ukończenia kursów wydaje 
się tym słuchaczkom, które wysłuchały cały 
kurs na danym wydziale, brały udział w za- 
jęciach praktycznych i repetycyach i zdały eg-| 
zaminy. 

Opłata wynosi 75 rb., płatnych półrocznie. | 
Zajęcia na kursach trwają od 15 września do 
15 czerwca. 

Adres kursów: Warszawa, Bracka 16. 

W r. 1911/12 wykładane będą przedmio- 
ty następujące: Filozoficzne podstawy religii — , 
X. prof. J. Archutowski; Etyka — ks. prof.; 


Ze wszystkich dzielnic dawnej Polski je- 
dynie w Królestwie odsetek żydów wciąż roś- 
niej w Galicyi w ostatnich latach spadł z 11,6 
na 11,1, w Poznańskiem z 6,7 na 1,5 (w 1905 
r., w Prusach Zachodnich z 2,2 (w 1858 r.) 
na I,o (w 1905 r.). Zaznaczyć jednak trzeba, 
że w ostatnich dziesięcioleciach imigracya ży- 


dów z Rosyi do Królestwa duże przybrała 
rozmiary. 
Największe skupienie żydów znajdujemy 


w gubernii piotrkowskiej, bo 15,67 procent w 
sumie 298,062 głów, następnie w Warszawie 
26,88 pr. 281,754 głów; najliczniejszą zaś pro- 
centowo ludność żydowską ma powiat bialsko- 
siedlecki, bo wynosi 22,1 proc. (w 1909 r.) 
najmniejszą nieszawsko-warszawski, bo 4,1 proc. 
Procent żydów w powiatach zależy od stosun- 
ku ludności miast do ogólnej ludności powiatu; 
te powiaty, które mają najliczniejszą ludność 
miejską, wykazują także największy odsetek 
żydów. 

Największą siłę atrakcyjną dla żydów po- 

siadają centra handlowe: Warszawa i Łódź. W 
i8g3 roku mieszkało w tych dwu miastach 16,3 
proc. ogółu ludności żydowskiej Królestwa Pol- 
skiego, w 1909 roku już 21,2 proc. Wędrówka 
żydów, prócz do tych dwu miast, ma kierunek 
ze wschodu na zachód. 
. Ţ7 Głównym zbiornikiem, do którego płynie 
imigracya, jest—prócz Warszawy—gub. piotr- 
kowska. Napływ żydów do tej okolicy jest tak 
znaczny, że, pomimo wielkiego przyrostu lud- 
ności roboczej, odsetek żydów rośnie bardzo 
szybko; w ciągu ostatnich lat 16 absolutna 
liczba żydów podniosła się tam znacznie. Przy- 
rost procentowy najsilniejszy wykazuje powiat 
będziński, z powodu pogranicznego swego po- 
łożenia, korzystnego dla handlu. 

A Żydzi skupiają się przedėwszystkiem po 
miastach; stosunkowo nieznaczny procent ogółu 
żydów (12,7 procent) mieszka w micjscowoś- 
ciach, które noszą nazwę wsi, chociaż często- 
kroć straciły już charakter osad rolniczych. Są 
to przeważnie osady fabryczne i podmiejskie. 
Po wsiach właściwyck wskutek zniesienia kar- 


nął masę zagadnień natury duchowej i ekono- | ku*, tłumy niemogącej się zmieścić BAD: | 41 - Dziewirz; Psychologia — dr. Pręgow- | czem, zmniejszenia liczby t. zw. pachciarzy i 
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rezwoju andin chrześcijańskiecgo, żydów corazjsta nie przyjdą, gdyż jeden strasznie zagniewa”: domów wiejskich we wsi Bystre, zamieszkały obc- > ; z. |przyszedł na nocleg żebrak D, Rejnblat, liczący 
wiecei ubyw i ny siedzi w swcim sklepiku w rynku, inni] Przez urzędnika kolejowego p. Rudewskiego. K x w H | K Ea 70 lai. Dn. «4 listopada służący znalazł zwłoki ze- 
s A y t: ha e bs | t A N AR” f m" i Ad y pa 4 Zona p. R. pelni funkcye kasyerki na przystanku >> braka pod podłogą. Wśród żydów krążyły pogło- 
utor podaje następnie obszerną staty |także czegoś „ponadymani” (dosłowne SpraWo- | kojejowym „Iłrabska plaorma* i prawdopodobnie „i ski, że żebrak ma duże pieniędze. rasicczniczenko, 

stykę wzrostu żydowskiej ludności w poszcze- | zdanie wożnych) spacerują i ani myślą o spel-|nadzieja ograbienia kasy zwabiła trzech rabusiów.’ jeden z zabójców, znał język żydowski i mogło mu 


gólnych miastach Królestwa Polskiego, wedle |nieniu swego obywatelskiego obowiązku. Na - a pani +60 z nich umknął, drugiego kalexd:riyk. a m NE o uszy, w a= y Z: 

are aciui A eh. 5 : m = -1p. .  obezwładni wzywając na pomoc, j] Dzis 25 czerwca (8 lipca) Prospera B., Adalberta W. | bójstwie Pasieczniczenko gdzieś znikł wraz à 
której stwierdza, że szczególnie silny wzrost, „Na szczęście ktoś wpadł na pomysł do a. wtedjliizeci D iac ona eea al 25 wea ( ip a), pe 3 « KE E wsyófaikiem "e czci 
trwal w latach 1827 — 1856, a następnie w]stawienia opornych Horożkąmi. Teraz oczom | wać razy kijem panu R., który po tej przeprawie |lutro 26 czerwca (glipca) Jana i Pawła M m. nego oświadczył, że ojciec powinien był mieć przy 


ósmym Uziesiątku zeszłego wieku, w czasie bąr- 


zebranej przed ratuszem publiczności przedsta- | jest obecnie ciężko chory. Zaiste, zdarzenia niezbyt 
dzo słabego kulturalnego i ekonomicznego roz- 


N : sobie około 215 rb. Oskarżonycnh o morderstwo 
wił się prawdziwie wzruszający widok. zachęcające dla letników wogóle, a zwłaszcza dla Wschód słońca v goar 3 M. 59 


Pasieczniczenkę i Siemaszkę aresztowano w Homlu. 


; gą. © L P ` m; TAE +..| mieszkańców miejscowości, w której w razie czego Zachód iloba a godx $ m ir. Aresztowani do zabójstwa się nie przyznali, 
woju kraju i „bardzo powolnego wzrostu lud Wożni przywozili dorożkami ojców ai iat atinku spodziewać się MIE nożne. z” ET gk PG zwalając winę jeden na drugiego. Przysięgli uznali 
ności chrześcijańskiej, a bardzo silnego żydow-|sta, eskortowali do sali posiedzeń i wracali n £ SOCZ: ; ich winnymi spełnienia zabójstwa w chwili roz- 
skiej To zjawisko odbiło się na zaludnieniujznów szybko w celu wyszukania i dostawienia łoszek. EEE drażnienia, oświadczając, że zasługują na pobłaża- 
miast. niezbędnej dla skompletowania posiedzenia re- Gi! DR Kalenóarzyk Historyczny. nie. Sąd skazał Pasieczniczenkę na 4 lata ciężkich 


robót, a Siemaszkę na 4 lata więzienia. 


Od roku 1856 do 1909 przyrost ten lud- szty radnych. Ten sposób dostawy dal dobry 


ności żydowskiej po miastach już znacznie po-|wynik, gdyż do dziewiątej godziny zebrano 25 czerwca (8 lipca) 


. w 
wolniejszy. Rzecz ciekawa, że procent żydów |czternaście osób i można było w końcu rozpo- Nasze ziemsiwa. Roku 1709. Piotr Wiclki zwycięża szwe- Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 
wzrasta nietylko w małych miastach, będąeych |cząć obrady. dów pod Połtawą. Zwycięstwo to zmusza do —— 
centrum handłowein akolicy i powiatu, lecz i Z wyjaśnień prezydenta dowiedziano się, Fa ' ucieczki Stanisława Leszczyńskiego i wzmacnia Naa Meern r 
w miastach tabzyczaych. Chociaż te miasta wy-|że sprawa wodociągów zupełnie niepotrzebnie Terminy wyborów na Wołyniu. wpływ rosyjski w Polsce. F PM 


kazują najsilniejszy rozwój, napływ do nich ży- |powędrowała do ministerstwa spraw wewnętrz g7 oi 2) 


3 A 3 a Terininy zjazdów i zebrań wyborczych | e OJ zrana po poł. wiecz. 

iów przewyższa stosunkowo napł ludnośc b, z tej tylko n że dołączono do ay „ABE z > Reži 
=E CRAN kowo napiyw ludności sw a ae SLE Ea pa rok |” POW: zwiahclskim i kowelskim zostały rozło- — Przyjazd nowego proboszcza. Nowy| terap. pow. wejł. Cel. hlt i54 78 
Mi J- któ "LE J xY F J KI ja. '|żone w sposób następujący: proboszcz kijowskiej parafii św. Aleksandra, | Barometr przy © w m. m. 743,3 453 726 
i iasta, w których ludność żydowska po- |mniejszych od kosztów wodociągów, co wyma- Lol Makadi ©. a A E e a a zdan co Stop. wilgotności w proc. 99 go 88 
siada dużą przewagę (przeszło ĉ{4), znajdują sie |.gało sankcyi ministerstwa; tymczasem dochody i sA a: 77 Ta $ Lay eg R aP Kier. i szyb. wiat. (w m. na s.j PłnW, PłnW, PłuW 
w niepomyślnych warunkach ekonomicznych Miasta za 1910 rok przewyższają znacznie | 10 ©) zerana ZABM kandydatów dla wyborów ra-|wy proboszcz parafii fastowskiej, przyjechał do| Chmur. wedł. 10 st. sys. 10 10 10 
Cechuje zaś te miasta duży procent ludności|wspomnianą sumę kosztów i w tym wypadku dnych ziemskich od stowarzyszeń włościań-| naszego miasta iod jutra obejmuje rządy par-|ilość epadów w mm. 4,2 1,0 1,6 


„Stale nieobecnej“, ponieważ znaczna część| mógł zarząd gubernialny sam uchwałę zatwier- skich. rafii kijowskiej, zaś 29 b. m. w dniu uroczy- 


mieszkańców zmuszona jest do szukania zarob-|dzić. Prócz tego pokazało się, że do Peters: D. 28 czerwca— pierwszej kuryi drugiego |stego święta Piotra i Pawła będzie celebrował R Ę T iR 
a zjada - d A. A i - , |zjazdu wyborczego. uroczystą sumę i wygłosi kazanie, f p i 
". PrOsdbny rozdział poświecaljawto: skupłeniu |elngaw leżą zapomniahe w zawądźłe gubat |, , D] 30 czerwca © p! 16 zrana — drugiej]  — Grzywna w kwocie 40 tys: rb. W r-|Najw. temp. powictrza w ciągu doby „ . 18; 
"|kuryi Igo zia; 3 ybo d Ta : s a „| Najniższa dea a S a 13, 
żydowskiej ludności w Warszawie. Żydom, aż nym w Kijowie, więc i ministeryum uchwały kury! Migo zjazdu wyborczego da wybają peł. | 1904 $ WSADY F zostało skazane przez Za- | przeciętna tem. pow. w ciągu Sy . l. SES 
do czasów pruskich, nie było wolno osiedlać} zatwierdzić nie może. pagacni rów d H-giej kuryi ziemskiego zgro- |rząd KALI na Paa. Maj Wa rb, za Wielol. przęc. temp. pow. w ciągu doby . 19,7 
się w Warszawie, i dopier | zładoł t ostanowiono wysłać bez. | radzenia wyborczego. i ye” wyrabianie gazu, rego skład chemiczny nie. ł , ; ) 
r roO dzie. oa o Sr Ar. MA E g > MEVE Eat tak D. 1 lipca — pierwszej kuryi pierwszegołodpowiadał warunkom umowy. T-wo odmówiło! ? kny Aiai pogody w oE lm na 
szawie 11,0 procent, w czasie utworzeńia Kró”|niefortunnie wysłańyci dókumnntów, w celu! zjazdu wyborczego. |zapłacenia grzywny, skierowało sprawę na]Podstawie telegramu g'ównego —oserwatol yum 


zali i 14 iej R do ; j Ą i | fizycznego: 
lestwa Kongresowego już 19,2 procent żydów.|zaś przyśpieszenia akcyi, prezydent w tym mie D. 2 lipca o g. Io-ej zrana drugiej|drogę sądową i w dalszym ciagu wyrabiało taki | "zyczneg 


Od tego czasu ludność żydowska rośnie bar=|siącu także pojedzie do Petersburga i jeżeli muj 0 pierwszego zjazdu wyborczego dla wybo-fsam gaz, uómacząc się to wypadkiem, to iu] Ciśnienie wysokie w zachodniej i centralnej 
z 7 s i Sai N I ik. ru pełnomocutków do Il-iej kuryi zgromadzenia|nemi jakicini przyczynami nie zasługującemi na | Europie, na zachodzie i na północnym wschodzie 
«20 szybko—znacznie prędzej niż ól ludno- się uda zebrać szystki pubione i rozpro- p i 1] yi 25 nemi j : przyczy : astugujące : -- AkAJ ARE a zł ke- 
© J aiw) Woj YW LŻEJ yć ą YW | „| Ri WEW I wiec. liunczasem zarząd „NSS ekotował Rosyi Walencya 770 mm. Drezno 769 mm. 
ści: w r. 1869 stanowi już jedną trzecią miesz- |szone dokumenty wodociągowe i przywieźć je] "7 pi "1 ać A ka: Mrs i PAT mre = Ea ķi S j P cow, (Wino 768 mm. Cisnienie niższe na oceamje Lodo- 
> sq. ; e g. I2¢j zrana — lej kur zystkie irocze : dy sz c A; a E 
kańców. W r. 1909 mieszkalo 16,1 procent|do Radomyśla,—to w lipcu sprawa ta znajdzie po Dego 5 PY ETNA 4 Ju Wszystkie „Wykroczenia, a gledy sad okręgowy |watym -- Akuzejki 737 mm, „Wardesgsguum. na 


południu Kosyl -- Kijów 759 mm. Wiadykaukaz 
158 mm Opady atmosieryczne ma połudmowy m 
zachodzie, miejscami na południewym wsekodzie, 


wszystkich żydów Królestwa Polskiego w War-fsie w takiem samem stadyum, w jakiem była zgroniadzenia wyborczego-dla wyboru pojmie-jrozpalrayweay Spławy s przyzna ulu$zność thia. 
srai w listopadzie zdkadźe A % jest cofniemy towych radnych ziemskich na trzechlecie r. 19rr.]stu, okazało się, że nowe grzywny wzrosły do 
SZAWa i à 7 SLE a= , S r . Jh f A iei. . f ; E 3 r + ACE s ” 1 7 . 
Obszernie rozbiera w końcowym ustępie|się o osiem miesięcy wstecz, ażeby znowu naj, "e PRS A 27 „ji Tier « ti Ci" aw o ari EC ceni wę na wsciodzie i na półnaey; temperatura powyżej 
autor kwestyę, czy przyrost odsetku ludności] nowo zacząć stawiać pierwsze kroki. Kuryi/ zgromadzenia. wyhorozego) dla wytorudlowalo do izby są zyk, lecz apelacya jest tak|normy na północy, na jeziorach. na wschodzie, 
Me kiei at wikis wieksze A zð A E a e A i cl powiatowych radnych ziemskich od osób po-|słaho uzasadniona, iż miasto może być pewne|w Krymie, na południowym wschodzie i miejscami 
= sa Riy n Mig y Be 4 RZA ah Y E wN *. iyt śhetnić chodzenia polskiego na tożsamo tzechlecie. wygranej. W komisyi do oświetlenia miasta z Sar CR: Pal -A y S 
AD) cz A f Ą A ; > wsz ‘ ; A A z 45 E A E „ARE. , atrze. | Puropy  Spodziewane: up: wschodzie ;Bo - 
względnie emigracyi ludności polskiej. Wedlejdążyli ojcowie uniasta na posiedzenie, gdyż: Zjazdy WE m KE uk: ch zložono TB 4 tej MPE IP aS, Br « łudniowym wschodzie, gorąca ua północnym wscho- 
zebranych cyfr statystycznych żydzi od r. 1816]zapewne przyszli do wniosku, że czy będą Ae w Zujabiu. aS Z O | BO | pa kog yo ZSJE p: wefszie pod Obra? Hqzfe”i miejecamtna południowyr-wschodzie, ehło- 
do 1334 odzuzrzałi ste daleko silniejsz m przys w niem, czy nie będą * zarząd utejskijgatów na radnych od stowarzyszeń <włościań. |dy rady miejskiej. ; dy na południowym zachotaitiateripengyina dumlar- 
1 Med A. a czt JRGIÓBE! Jszym przy: R, * A $; H AE łości „Boskich i drugich kuryi II ziemskiego zgromadze- — Echa katastrofy budowlanej. Jak to| kowana w pozostałych częściech Europy.. Deszeze 
O a Ga e award ft lrc nia wyborczego 27 i 20 czerwca oraz 2 lipca] już podawaliśim ubertator kijowski „polęciij 19 potudniowym zaenodajeanacjegjeracha! rałejscg- 
połeeńskie zmniejszyły liczbę ludności chrześci-|nie zrobi dla zaopatrzenia nas w dobrą] | 4WKE WZA K 1 i P! Ju” POP. A 5 eS U SK POCA miów centrum. 
jańskiej w wieku zdolnym do małżeństw, a faktfi zdrową wodę. Może wobec zbliżających się będą się odbywaly w gmachu zarządu Ba zarza O zB SDE r zburzeniemi mug 
ten odbil się na szybszym przyroście ludalkci wyborów do rady miejskiej, nie chcieli tracić towego pozostałe ZEW gmachach WE * HA Wa domu, Czerwonenkisa. Rozporządzenie kk 
żydowskiej. Obok tego naturalnego przyróstu|sił na bezowocne wysiłki wodociągowe, a imo m” perse Powialo waNkGIMENG app bora. BZ n ls lopotliw cuit gb zarządu więji 
w tym okresie nastąpiła znaczna także imigra-|że w sumieniu swem czuli spokój błogi, gdyż Pow. kowelski. D. 27 czerwca o g. 10-ej skiego, ponieważ stosownie do statutu miej- 
cya żydów przezorny zarząd miejski wobec widma chole- zrana—zjazd kandytatów dla wyboru ziem-|skiego roboty takie mogą być dokonane przez. 
Żydzi mają wśród siebie znaczniejszy pro-jry wybudował nie dawno dużą studnię nad skich radnych od stowarzyszeń  włościań-|zarząd miejski na niocy wyroku sądowego., 


an 


KRONIKA POLSKA. 


— Wynik konkursu. Sąd konkursowy 
na nowelę dla „Przeglądu Wielkopolskiego“ 


cent dzieci i młodzież łównie z tego powo-|Czerczą z tą samą czystą i doskonałą wodą skich. Wobec tego zarząd uchwalił zwrócić się do4P ZANE A agrody p ONA PE pto vige 
du, że Śmiertelność a dzieci żydowskich która kiedyś będzie kz? w-surach wodocią- Dn. 289 czerwca— lej kuryi I-go zjazdu | gubernatora z zapytaniem o wskazówki co do AM nońe=» Aerie in kofere GM 

5) J E f ca I a h ” A : . . . p2 - 
jest stosunkowo mniejsza, niż pośród dziecijgowych. Jeśli ten domysł jest trafny, w takim PAP EE : 8 omas vi a a Hg FE Ga a PAŃ zało a że autorem Drwala jest J. Jur z Po- 
ludności chrześcijańskiej, na co wpływają, obok|razie tylko pozazdrościć wypada ojcom miasta. D. 30 czerwca o g. Io-ej zrana — [kiej — Zatwierdzenie. Gubernator kijowski] * mg 


j "p : b. A. + p i api l „,.fznanis, autorką ptworu Diet Pretorius panna 
właściwości rąsowych większej odporności na|jolimpijskiego spokoju, z jakin wyczekują zbli-, kuryi Migo zjazdu wyborczego dla wyboru_pc Jaatwicrdził wybory prezesa kouńłsyi zarządzają ! 


ONEJ E „yżdiak REA Ji aaae ziżelkiigo edza u, enideniisi ania nomocników do Il-iej kuryi ziemskiego  zgro- |cej miejską biblioteką publiczną, wobec czego p.o: dac « -1- 44523 Aseita 

większa dbałość o pomoc lekarską i możność|szować tej nieświadomości pierwszych czterech, Stor iieć 4 : : prezydenta miasta dr. Burezak polecił wybra- kal A Adka» a) eseje ye Ja- 

jej utrzymania. „działań arytmetycznych, gdyż przy ER- e D : lipca—l-ej kuryi I-go zjazdu wybor- nemu na to stanowisko radnemu Jaroszew-; sa > aut 3 SW PAY god Trosia) 

Spis z r. 1897 wykazał, że dzieci i mło-fniu tylko jednego z nich,—łatwo przekonać się JE by adipła OE. ej randina JAMA S i de, pelaicain , „Aach agbo c) Wróblim śladem (bez godła i Pema 

dzież do lat 19 stanowią u żydów większy od-: że jedna studnia dla całego miasta nie w ATS g= ; A rami ; ' Ź 

setek (52 kc), niż å katolików 48 ę dy T DAJE wd nie E t uu I-go zjazdu wyborczego dla wyboru pclnomoc-' — W sprawie budowy pomnika Ces- fr Pio . wala aj noi ya r 

DA E riae dzieci . smjówdkich A Przybysz. ników do Iliej kuryi ziemskiego zgromadzenia |Aleksandra îl. Ponieważ poza pomnikiem Ces. TTW Aa ANE E e 
przyczyną dużego przyrostu ludności żydow-; | aaa Ae p ; è p (Aleksandra u a Khem de Lich zi ró, «który zechce przesłać swój adres. 
skiej. . IOWA: K FAO DROZSZE r D. 5 lipca o g. 12-ej zrana — [Í-cj kuryřfkryte darniną, wejście do ogrodu kupieckiego ʻ Jak A Sne ei dana 

: zgromadzenia wyborczego dla wyboru powiato-|zostanie przesunięte ku resursie kupieckiej, o 2 SSAK Ed Wa 

INOA VNE ZEZNANIE KRONIKA PROWINCYGNALNA.  |wych radnych ziemskich ma ` trzechlccie r.gdzie też między ostatnią a pomnikiem zostaną| PRE utwory: rmo oS e maz Bo" 

4 x Ę 1911. . urządzone schody granitowe prowadzącą do dło: ję et mon a „Dwa listy" godło: 

4 życia prowincy! MOZE a D. 7 lipca o g. I2-ej zrana—lliej kuryi |ogrodu. „ th aZero LoMadonną Liza godio; r task kro: 

3 y" (Z pism i orespondentów). zgromadzenia wyborczego dla wyboru powia-' — Ulepszenia w teatrze ludowym. An-: fiki“; „Z jasiych kart gamo: „Niech rw 5 

"EE — List pasterski. W odpowiedzi naftowych radnych ziemskich od osób pochodze-|treprener teatru ludowego przy Troickim tar- nié, gdy ok ja aa o a kiat e PAA 

Kamieniec Pod., 20 czerwca. |prośbę parafian fastowskich o pozostawienief nia polskiego na tożsamo trzechlecie. |]gu, p. Sadowski zwrócił się do prezydenta godło: » A o» i Apes godło: 

Ubiegły tydzień bardzo ożywił Kamieniec"{nowomianowanego proboszcza kijowskiego ks. Zjazdy i zgromadzenia powyższe będą się|]miasta z propozycyą dopłacania w ciągu cale- „Runigas", „Giga“ godło: „Smierć*, „Za kol. 


czastym drutem“ godło: „Azahż nigdy nie złą- 
czą się duchy i t. d.*; „Jej dziecko“ godio: 
„Fuggir la Vita“; „Kara“ godło: „Mile złego 
początki“; „Skończone“ godło: „Wszystko dla 
ojczyzny, nic dla siebie“; „Matołek“ przez I. 1.— 
wreszcie „Przez łzy i mękę; „Obce zielsko* i 
„Dwa momenty“. Nadszedł też utwór napisany 
wierszem pod tytułem: „Tuberozy'—pseudoniia: 
„Fala“, nie odpowiadał jednak warunkom kon- 


Wyścigi konne zwabiły liczne grono przyjezd- | Stanisława Szeptyckiego, na zajnowanem przezjodbywały w Kowlu, przyczem zjazd kandyda-|pgo 1o-letniego terminu dzierżawnege po 300 
nych ziemian i ziemianek. Program wyścigów!|niego dotychczas probostwie w Fastowie, ad-|tów na radnych od stowarzyszeń włościańskich|rb. rocznie, jeśli miasto zgodzi się urządzić w 
ułożono w sposób bardzo zajmujący. Każdego | ministrator dyecezyi łucko-żytomierskiej J. E.|I[ kurye H-ich ziemskich zjazdów wyborczych |teatrze specyalną instalacyę  €lektrycaną nie- 
dnia (12, 16 i 19 b. m.) było po parę konkur- |jeg. prałat Bajewski Aalis list następującej|27 i 30 czerwca, a także 2 lipca będą miały {zbędną dla każdego teatru. 

A OAK AJRSTU SE sda 0” miejsce w gmachu zarządu powiatowego, wszyst*! — ZAGADKOWA ŚMIERĆ. Na dystansie 
żnie oficerowie, z cywilnych pp.: Mazimierz Do parafian iastowskiego kościoła. kie zaś pozostałe w lokalu klubu miejskiego. '|pomiędzy Woroncowką a Koziatynem, jednej z pa- 
Tolka Fi Ek ande hr. Colonna Walewski. „Niewymownie cieszę się, że wasz były sażerek niejakiej F. Gonczarowej zrobiło się niedo- 
Ci ostatni, a także oficerowie pp. Panajew i proboszcz, ksiądz Stanisław Szeptycki, swoją! pe ME aoc eżaczę ocgięzdanacie dpm ica 
Temperow odznaczeni zostąli nągrodami. Urzą- t AR i bawem nastąpiła śmierć. Przyczyna tej zagadko 

p 3 AG” a- | pracą, zaparciem się i poświęceniem dla dobra wej śmierci nie została dotychczas stwierdzona. k d dd i 

dzenie konkursów ułatwiii miejscowemu towa- parafii zdobył sobie wasze wielkie zaufanie. POZA RNAV azita o apai cni kursu, stą „go me poddano aka 

rzystwu wyścigów chętni ofiarodawcy, skłąda-|Przeto wiełką mi przyjemność sprawiła delega- wszczął się pożar w posesyi na rogu Buljouskiej|j _ . o a gaj > 3 „aji acy A 
jąc na ten cel nagrody w pieniądzach, lub cya fastowskich parafian i prośba ich przysła- |; Kuzniecznej Ogień zniszczył 6 szop, piwnice i szej wieży kościojia N. Maryi anny już się 
przedmiotach wartościowych. Ostatniego dnia) ra przez pocztę, bym pozostawii nadal księdza inne o p oe: 8.41 2... elk piw a przeprowadzona będzie qi chorą- 
wyścigów miały miejsce dwa bardzo interesu- | Szeptyckiego w Fastowie proboszczem. Dba- pie Gaj "spaliła 1a Micia Spi a drzewem p Bip f geryg | p dolu, wieży; Ar a 
jące konkursy: wyścig kłusem zaprzężonymi pa- jac jednak nietylko o dobro  fastowskiej R i a dadk Á Sao EWE nu © 
rami na przestrzeni 30 wiorst. Wygrał p. Or-|parafii, ale całej dyecezyi, prośbie waszej, ZB a e | gsBETW 
liński z Niewierki, robiąc tę przestrzeń w I drodzy parafianie  fastowscy, bym  pozo-| 


|meblami. Ogień został ugaszony przez ochotniczą! 
urządzenie windy osobowej dla ułatwienia 
godz. 35 miu. Drugim przyjechał p. Kosko w]stawił wam nadal ks. Stanislawa Szeptyc- 


mm | STAŻ ogniową. 
— TRAGICZNA SYTUACYA. Kąpiącemu | Z: en sobov 

się w Dnieprze Karpowowi jacyś żartownisie zra-|Zwiedzania wieży. Wiązanie wewnętrzne, po- 
I godz. 40 min., wioząc w swym ekwipażu zjkiego proboszczem, pomimo moich najlepszych 4 j bowali garnitur, bieliznę i obuwie. Okradziony] chodzące z końca XV wieku ze względu na 
osoby. Drugi konkurs—bieg konno 25-wiorsto-Jchęci, zadość uczynić nie mogę, bo i kijowska na alla 
wy, smutuie aa się Śmiercią jednego zł parafia św. Ałeksandra, która o wiele jest licz-]99 a © 
koni. Dzień był bardzo upalny. Wyścigi zgro-jniejsza,: niż fastowska, takiego duszpasterza, . 


w stroju Adama dotarł do Ławry i tam zdobył So- | staroż + : p 
bie jakiś przyodziewek. Jednoczesnie z ubraniem’ AEO Sw ych Tad deraiecapa ek mg 
, - . 
madziły również bardzo liczną publicznośćdjakim jest ksiądz Szeptycki, koniecznie potrze- 
miejską. buje. Smiem jednak upewnić fastowskich pa- 


|skradziono Karpowowi dokumenty i pieniądze. E Ą ” 
NIEOSTROŻNA JAZDA. Na Okrągłejj, , — Pomnik Jagiełły. Twórca pomnika 
Jagiełły, Antoni Wiwulski, nadesłał list, w któ- 
D i e e + 
A Korzystając z naplywu gości, Kółko ko-|ralian, że jak dobro wasze moralne, tak i osta- W dniu jutrzejszym 
biece „Praca“ urządziło na rzecz swej instytu- |teczne wykończenie świątyni tastowskiej wielce ° . 
rozpocznie się pod tym 


(Uniwersyteckiej dorożkarz Ne t27 przejechał A, Ta- 
tarenkę, który odniósł dotkliwe potłuczenia, rym donosi, że odlewy gipssowe nowej figury 
konnej Władysława Jagiełły, oraz kmiecia, zry- 
cyi bal. Liczne grono pięknych tancerek, wy-,|mi leży na sercu, diatego polecam księdzu Szep- 
tworne "ŁU te ws muzyka z Płoskiro-|tyckiemu, by dojeżdżając z Kijowa do Fastowa, z p 
wa—przyczyniiy się do stworzenia świetnej i We-4 prowadził wykończenie robót przy kościele fas4 7-11, j + 
sołej zabawy. Zachęcona tem młodzież zarganizo- |towskim. Opiekę taką nad kościołem fastow- tylułein 0 „Dzienni i 


44 


— NAPAD BANDYTÓW. e N 33 
przy zjeździe Wozniesieńskim dwóch bandytów | waj: t b 
dokonało napadu na przechodzącego I.itwinowa. HA Po, ać a I odesłane Aa 

przechodnie pośpieszyli z pomocą napasto- ronzie, bęlą Skończone we wrześniu I 
wanemu i zmusili bandytów do szukania ratunku|7araz umieszczone na pomniku krakowskim, 
w ucieczce. Jednego z napastników ujęto -- podał| Paderewski nie przyjedzie do Krakowa na tę 
się on za Potapenkę. A „7 |chwilę, ponieważ wyjeżdża na tournée artysty- 

— UZBROJENI ZŁODZIEJE. Na rogu D. 


wała jeszcze piknik, również udany jak pierw-|skbn poruczam ks. dziekanowi Szeptyckiemu| g, s, 4 é Wału i ul. Meż kiej i ; sa ży do Argentyny. i 
i PAT) i ału i ul. Meżygorskiej rewirowy zauważył ılwóőc „A Ra, 
szy bal. = do d. 20 września. ku dı uk większej no- posera MEN osie z mich areszto* się sko E ROW AR aka R 
W tymże czasie na rzecz Towarzystwa Polecam całą dyecezyę i siebie waszym wał, drugi zaś usiłował zbiedz. Ucjekającemu za- » p ę » 


urodził drogę stróż nocny, wtedy bandyta wycią- 


C i $ $ < n revue de Parts“, dokonany przez panią M. de 
gnąt z kieszeni rewolwer i zamierzał już pociągnąć 


Bovet i p. Stanisł. Kochanowskiego, p. t „La 
terre et la femme*. Po ukończeniu wyjdzie w 
książkowem wydaniu firmy Ilachettć'a. Prze- 
kład niemiecki ukaże się niebawem w książko- 
wem wydaniu firmy Diederichsa w Jenie, w 
przekładzie p. Kaczkowskiego, tłumacza Norwi- 
da na język niemiecki. Nosić on będzie tytuł: 
„Die polnische Bauern*. Pisma francuskie w 
specyalnych feljetonach podnoszą wysoko ta- 
lent pisarski Reymonta, a śród nich artykuł p. 
Wyzewy w „Revue des deux mondes“ oświe- 
tla wybitne zasługi Reymonta, jako „pisarza 
harodowego pierwszej miary śród przywódców 
bogatej i szczytnej polskiej literatury naro- 
dowej”. | 

— S. p Kazimierz Hofman. W Berlinie 
w nocy z piątku na sobotę zmarł ś. p. Kazi- 
miez Hofman, ojciec słynnego wirtouza Józefa, 
sam przed laty zpany muzyk i koimpozytor. 

Urodzony w 1842 roku w Krakowie, w 
tak wczesnym wieku okazywał zdolności mu- 
zycznce, że mając lat dziewięć, kształcił się w 
konserwatoryum wiedeńskiem, kóóre skończył 
chlubnie w r. 1856, dalsze zaś studya odbył u 
Debrois van Bruycka. 

bowróciwszy do Krakowa, w poczuciu 
potrzeby wykształcenia wszechstronnego, z œ- 
nergią zabrał się do nauki w gimnazyum kra- 
kowskiem, które ukończywszy, przeszedł na u. 
niweisytecie Jagiellońskim kurs tilozofii. 

W roku 1868 objął stanowisko kapclmi- 
strza w teatrze krakowskim. Pozostał na nem 
do r. 1878, poczem zamieszkał w Warszawie, 


jako profesor harmonii w warszawskim insty- 
staruszka, który, jak przypuszczali, powinien by! , y 


|posiadać dużo pieniędzy. Morderstwo miało miej 4gs NEA edia 5% a 
sce w następujących okolicznościach. Dn. 23 listo- CZA EE. PWC EWA 
pada r. 1yro około g. g-ej wieczorem do chęderu.| kawałek chleba, š. p. Hofman z zapałery po- 


dobroczynności odbył się na Nowym bulwarze| pobożnym modłom. 
festyn, ma którym nadano nagrody za najład- 


weli znakomitego po- 


G 


-m m m 


Zabójstwo- ; 
W kijowskim sądzie okręgowym rozpatrywa-, 
no w tych dniach bardzo charakterystyczną sprawę: 
o zabójstwo. Dwu młodzieniaszków zabiło żebraka- 


Rf : z — Żytomierz, 22 czerwca. Znów ubył za cyngiel, gdy na szczęście podbiegł rewirowy 
niejsze stroje. Prócz tego urządzono tam korso, hażyteczha JBdzodłka Ć miot SSA czowicka w ie scio; isarza na- i wytrącił mu broń z reki Aresztowany bandyta 
dziecinne. Osiagnięto z tej zabawy 200 rb. zacnego o nieskazitelnej prawości charakteru. 5. pz za O - EE T a , 
| O t tej zabawy b cneg jar wp A oswiądczył z dumą iż jest „znanym zawodowym 
Szkoła ceramiczna kierowana przez p. Wenanty Kaleuski, po ukończeniu żytemierskiego ZASIED” specyalistą od mieszkań, W. Szyma- 
Roota wystawiła wyroby swych uczniów; prócz, Meni naiko eo sn maA tere) ; SZego w CHFEB* Ż GWOŹDZIEM. Zamieszkała 
tego pomieszczano rysunki i projekty nowych) osiadł jako właściciel apieki w mieście rodzinnem, |przy ul. Skobelewskiej N: 5 Nosko zawiadomiła: 
wyrobów. Prace te świadczą o znacznym roz-.| gdzie przez następne lat 60 pracował dla dobra o- y |policyę, iż w piekarni Malewickiego kupiła chleb, 
woju szkoły w ciągu ubiegłego roku i znako-|zółu Będąc powołanym na stanowisko honorowe; w którym okazał się gwoźdź i że jej 4 letnia sio- 
mitym kierunku. KO OŁ PRE. PTGA| | POPE Zie id 
„, Z świeżo ogłoszonej listy wyborców ziem-| morządu miejskiego do roku ostatniego, był ezłon- TE i — FIGLE AUTOMOBILU. Na ul. Fundukle- 
skich Podoia okazuje się, że wykluczono z po-|kiem T-wa lekarskiego, członkiem I-wa ogrodni- e . : |jowskiej wprost domu Me 17 52 automobil St. Za“ 
przednio ogłoszonej listy 1838 osób i przed-| Czego i in. Jako jeden z założycieli T-wa wzajem-, : z ' *-|błockiego, kierowany przez M. Polikowskiego wpadł: 
siębiorstw, w tej liczbie 10 przedsiębiorstw, ady RANE śro A RY W SAD ą y . = SW > kable i e D. aa 
Í; i i AIĘ bi A SCYT przez Sze 3 tóry uległ pokaleczeniu głowy. Polikowski będzie 
29 RAW Ta E anic or Pagho lat, piesa się ka, | szacunkiem i wielkiem uzna- autora „Zywota À czy- A E odpowiedzialności: 
har + saa | PR ENECE a N pak 4. J eu mq, WYKRYCIE ZABÓJSTWA NA PECZER. 
ak 5 U 5 n S a K L KS 1 i t i B ; 
Otwarta została w Kamieńcu kawiarnia Ha U ARE LAS wekazómek - „do, NÓW P odj ilipskieg O "HF Kożemiakiuie. a th pów oroe, EE 
K. Komnackiego na Szarlotce. Dotychczas była E CZ | TESSO Wg JAZ Veo: |przyznał się do zbrodni i opowiedział szczegóły 
ACEN MS A k licy, darząc włościan sadzonkami i zrazami i ucząc V g słów G. - ; 
tylko cukiernia Balickiego i Klucznik > | ij x É Ę MT Z 7 4morderstwa. Według słów G. -d. 5 czerwca spot- 
y* RO CURiEr e 8 he A ar PODEJ pęk on n: ŻE | > oe „Sprawy Dołęg - „SY- kał się on z Kożemiakinem i Sołowjowem u bramy 
. P. any asortyment gruszek zieki któremu À k POWA $ ; ; idis ć e Uk 
T CZ AE a ea a ża najczę. SED E SZ 
y GFWCU. i|śniejszych do zimowych gatunków bez przerwy. na marnoitrawne í. ka go vo rak w nogę scyzerykiem. G, wte- 
Dnia 17 czerwca mieszkańcy naszego mia- am ei ty i 1 m s. jęk oki 7 g J| dy wytrącił Kożemiakinowi z ręki scyzoryk po- 
sta byli świadkami niezwykłego widowiska. a=" <a doda kOm. W kodlzieruj wadia Ang czem tym samym scyzorykiem zadał kilka ran w 
O godzinie 7-ej wieczorem miało „SIĘ odbyć'| przeszłego święcił złote gody ze swą małżonką Julia ry) Unii æ Pea ee apee i się a śmierci Ko- 
nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej wz Gort de Grott'ów, którą osieroaił obecnie. że SEimh SIENNO C Ahar sie o NANO Pha 
s le budowy wodociągów, gdyż przedsię Zwłoki ś. p. W. Kaleńskiego spoezęły I18-go' É dz 7 mA o GE zka m nA zh d ow 
A se Go eski kk à „< |czerwea na cmentarzu miejscowym, odprowadzone a E IA, ij; y Ak OPR w 27 
i rea p. Sommer nie coczecawszy się po SIE-| przez licznych kolegów z zawodu, lekarzy, przyja-, b 
amiu ze haj, Ho uchwały radyjciól i znajomych. Wieńce złożyły różne instytucye Z SĄBOW. 
tuiejskiej, wniósł zażalenie, że ponosi straty z po- | miejskie —zarząd miejski nosi się z zamiarem ufun- 
wodu dostarczenia znacznej ilości materyałów ab * wyj OPORY W o di Py i 
e niemożliwości rozpoczęcia budowy. _ Nad grobem przemawiał proboszcz miejsco-; 
Posiedzenia także mie można było rozpo-.|wy i dr. Domaniewski, który podnosząc szczery al- 
cząć, gdyż przybyło tyłko kilku radnych z in-jtruizm zmarłego, zaznaczył odrębność jego indywi- 
tełigencyi; mieszczanie świecili nieobecnością. ska dla której kodeksem był jedynie głos su- 
r Z i i i ar . . . 
Wožai „wysłani Ev celu (BE sy w ua 2 Spokój letaików został zakłócony przez naj-ś 
dnych, wrócili z wiadomością, że ojcowie mi © opryszków na jeden z najmowanych na lato 
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święcał się kompozycyi. Wiclką puj ułarnuść 
zdobyła jego operetka „Żacy krakowscy, poza 
którą napisał operetki: „Sen filozofa” i „Dzial 
wa syreny“, muzykę do „Nocy świętojanskiej*, 
„Emięracyi chłopskiej", baletu „Robert i Ber- 
trand*, do trzeciej części „Krakowiaków i gó- 
rali“ 1 „Balładyny*. Niepospolitą zaletę ma 
jege muzyka do baletu „Boruta“, którego jed- 
nak dyreękcya teatru warszawskiego nie wy- 
stawiła, lękając się wielkich kosztów. 

Mniej więcej w 1883 nastąpił kres 
działalności Hofmana, bo w owym czasie syn 
jego, Józef, liczący wówczas sześć lat, objawił 
wprost fenomenalny talent wirtouzowski. 

S. p. Kazimierz klofman, sam artysta sub- 
telny, umiał ocenić wartość tego talentu i od- 


r 


tąd całkowicie czas swój oddał na usługi sy: 
na, poświęcając mu własną ambicyę arty- 
styczną. 


Od dwudziestu pięciu lat ś. p. Kazimierz 
lloiman mieszkał w Berlinie, motywując to, 
pragnieniem, aby syn jego staic przebywał w, 
Jednym z centrów ruchu muzycznego. 

— „Lotnik“, miesięcznik ilustrowany, specyal 
nie awiaeyi poświęcony, wychodzić zacznie w 
Warszawie z początkiem lipca, pod redakcyą pa 
Zygmunta leklera. Prospekt „Lotnika“ zapewnia 
nas, że jest u nas dość pisarskich sił fachowych | 
do poprowadzenia takiego przedsięwzięcia i wy- 
mienia nazwiska inżynierów: Drzewieckiego, Jar- 
kowskiego, aeronauty Ziembińskiego, prof. politech-, 
niki lwowskiej Hubera, Winawera, Finkielstajna, 
Libańskiego, Nagórskiego, Fioryańskiego. „Utrzy- 
mując pismo na naukowym poziomić —- czytamy w! 
prospekcie — będziemy się jednak starać, aby ar- 
lykuły wszystkie miały formę przystępną i mogły 
być rozumiane przez szerszy ogół czytelników. Za 
mierzumy trzymać się tej zasady, ponieważ głów- 
nym celem naszego pisma nie jest gromadzenie ma-! 
ieryałów dla fachowców, mogących czerpać po- 
trzebne im miormacye i szczegóły z bogatej, fa- 
chowej prasy zagranicznej, lecz w pierwszym rzę: 
dzie spopułaryzowame idei lotnictwa, zapoznanie 
szerokich warst z zasadami, warunkami, ohecnym 
sianem i ewentualnymi widokami na przyszłość. 
Mamy już polskich pisarzy awiacyjnych, © cu zre 
sztą było pewno najłatwiej mamy polskich kon 
strukterów lotniczych maszyn, co jest już większa 
“auka, mamy polskich lotników, naprawdę po po 
wietrzu latających, co nas napełnia dumą, mamy 
nawet rzecz absolutnie niespodziewaną i goduą bo 
dajże podziwu: polski przemysł awiacyjny! Polskie 
lotnicze pismo przychodzi wobec tego zbyt w porę; 
abyśmy nie życzyli mu bardzo szczerze powodze 
nia, na jakie będzie przez staranność swoją zusłu 
giwało”, 
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Ostatnie wiadomości. 


Napad ruski na niemców. W Czerniow-l 
cach odbywał się kongres „karpackich niem 
ców“, który miał za zadanie uchwalenie ochro” 
ny karpackich niemców przed słowianami. Po 
dyskusyi odbył się-komers w „Deutsches Haus“, 
Nad ranem do sałi, gdzie odbywał się komers, 
weszli rusini i zaczęli prowokować niemców. 
Jeden z rusinów usiadł na atole, przy którymi 
sizdziełi niemcy. Niemcy wezwali go, aby wstal, 
Rusini wzieli to za sygnał do ibardowanią 
gości szklankami i krzesłami. Przyszło do bój- 
ki, w której użyto także wyostrzonych bokse- 
rów. Niemców wyparto a salę zdemolowano.. 
bolicya aresztowała 20 ruskich studentów, 
Ltórych po spisaniu protokółu wypuszczono na' 
wdlność. Kilku niemców ma być dość silnie 
pProjurbowanych. Nauczyciel niemiecki z Galicyi, 
Anweiner, otrzymał dość ciężkie cięcie pałą- 
szeru w czoło: 

Nowa partya ruska. W tych dniach: od-| 

sie we Lwowie picrwszy zjazd mężów za- 
ufania nowej partyi ruskiej: chrześcijańsko-spo-* 
lecznej. W zebraniu tem uczestniczyli dr. Ale- 
ksander Kułaczkowski, redaktor ukrnińskiego 
tekstu dziennika praw państwa, prof. uniw. dr." 
Cyryl Studziński, radcy sądowi, dr. Józet Ro- 
mazowicz i Hr. Romau Kowszewicz, Aleksan- 
dbr BarwQńśki, pror: dr. Makowij, Cyryl Kach- 
nikiewicz, literat dr. Suszko, prof. dr. Geryno- 
wicz, znaczna liczba wyższego duchowieństwa 
i nauczycieli. Referowali radca dworu Barwiń- 


ski o położeniu politycznem, a dr. Roman 
Kowszewicz o kwestyach ekonomiczno: spo- 
łecznych. 


Nowa partya chrześcijańsko-społeczna za 
główny cel swej dziąłalności powzięła naprawę, 
błędów dotychczasowych kierowników i polit . 
ki ukraińskiej w Galicyi, postanowiła działać; 
zgodnie z ukraińskimi posłami bukowińskimi 
(Śmśl-Stocki) na zasadach programu t. z. no- 
wej ery, objętego Ueklaracyą posła Romańczu- 
ka z 25 liatópada 1896 r. ŹŻebrari wysłali te- 


legramy powitalne do Papieża, kardynała se4| 


kretarza stań, biskupów stanisławowskiego i 
przemyskiego, następcy tronu i prezydenta mi- 
nist*ów, 


sł J |-+ ws go Mea -vX W.xGo EGLE. pil 
r E 
„za | r l 
Teisgramy. 
. "| NZE 
— 


(0d korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Sprawa Ronlkiera. 


Warszawa (W!.) Wczoraj doręczono Ro-! 
mkierowi akt oskarżenia. Ronikier w dalszym? 
ciągu udaje oblykanego. 

Rozprawy sądowe rozpoczną się d. 5-go 
września, Rronić oskarżonego będzie adw. przys“ 
Makowski. 


U 


Wystawa. 


Mława (Wi.). Nastąpiło uroczyste otwar- 
cie przemysłowo rolniczej wystawy okręgowej. 
Dzisiaj wpodziewani są goście z ks. ł'ozaańskiego, 
Prus i Danii. ; 

Hojny dar. 


Lwów (Wł). Antoni Małecki ofiarował na 
rzecz muzeum im. Ossolińskich 60,000 koron. 


Młodzież hakatystyczna. 


Berlin (W4.). Wczoraj wieczorem odhyło! 
się wielkie zgromadzenie hakatystycznej mło- 
dzieży akadeinickiej. Odczyty antypolskie wy-s 
glosili protesorowie Wagner i Foeniger. 

Wyjazd ambasadora. 

Paryż (Wł). Po odbyciu konferencyi, 
z'Caillauxem i' Selvesem, ambasador irancuski 
w Berlinie Cambon odjechał do Berlina. 


Uroczystości narodowe. 


Zagrzeb (AP). W całej Chorwacyi odbył 
się uroczystości narodowe na cześć krzewicieli' 
oświaty wśród słowiańszczyzny, św. Cyryla i 
Metodego. W Chorwacyi z okazyi uroczystości 
zebrano na cele oświatowe pół miliona koron. 
Dn. 22 czerwca przed gmachem zarządu wę- 
gierskich kolei rządowych i przed szkolą wę- 
gierską urządzono demonstracye. Komitet urzą- 
dzający uroczystości wyraził z tego powodu u- 
bolewanie i wezwał ludność do spokoju. 


i . 


„Stańibuljan. 


{skup katolicki, 
jz albańczykami. Na pomoc biskupowi wyjechał: 


|który zapewniał, iż rokowania nie do 


fjietkynie po okazaniu 


` dz Rotterdamu. 


„się na żądania marynarzy. 
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konsul hiszpański, skicrowal się da domoslwa 
kaida Beauda-chana, który obawiejąc się areszto- 
wania zbiegł do ambasady francuskiej, oświad: 
czywszy, iż jest urzędnikiem Machzena i znaj- 
duje się pod protektoratem sztandaru irancu- 
skiego. . 

Pułkownik Silvestre powrócił do Elkazaru 
w celu załagodzenia zajścia. 

Elkazar (AP). Wiadomość o zajęciu Arziły 
przez hiszpanów okazała się ialszywą. 

Berlin (AP). Ze źródeł urzędowych dono- 
4 szą, że pomiędzy mocarstwami wszczęte zostały 

Z Japonii. rokowania w sprawie marokańskiej. 

Tokio (AP). Dwie podpisane w Tokio kon- Londyn (AP). Korespondent giełdowej a- 
wencye zabezpiecząją ochronę znaków  handlo- | 860091 telegraficznej: komunikuje z Tangeru 
wych, marek fabrycznych oraz znaków na te-|Szczegóły traktatu tajnego, zawartego jakoby 
rytoryum Rosyi, Japonii i Chin, Towarzystwa| pomiędzy Francyą a sultanem marokańskim. 
akcyjne, utworzone ponownie, uważane są za Francya, pomiędzy innem], gwarantuje sułtano- 
jednostki prawne mogące wytaczać powództwa|j W! zachowanie władzy zwierzchniczej 1 zobo- 
i odpowiadać przed sądem. wiązuje się dostarczać mu wojska dla  poskra- 

Tokio (AP). Mówiąc o rozszerzeniu pro-| miania niepokonanych plemion. Maroko zaś bez 
gramu wojenno-morskiego, „Choci* uważa za| pozwolenia Francyi nie powinno przyjmować 
szkodliwe zwiększenie arniii japońskiej, które|lakichkolwiekbądź zobowiązań międzynarodo- 
wywołuje podejrzliwość Rosyi i Cbin. Zwię-| Wych. 
kszenie fioty jest konieczne dla równowagi z , Paryż (AP). Agencya llavasa zaprzecza 
Ameryką dążącą do przewagi na oceanie Spo- doniesieniu korespondenta agencyi giełdowej. 
kojnym. | Bruksela. (AP). Zwołany został między 

Tokio (AP). Naczelnik glównego sztabu narodowy komitet socyalistyczny, który zade- 
generał Oku i dowódca wojsk w Korei gene- cyduje, jak powinny się. zachować partye so- 
rał Okubo podali się do dymisyi wskutek po-|cyalistyczne wobec możli wości wojny z powodu 
deszłego wieku. Jako następcę gen. Oku wy-| powstałego koniliktu marokańskiego. . 
mieniają Kawamurę. | Paryż (W1). We wszystkich sferach poli“ 

Tokio (AP). Przybyło do Japonii 8o u-|tycznych zapanował nastrój spokojniejszy. 
czniów rosyjskich w towarzystwie nauczycieli, i 
Administracya kolejowa A ew 2: git Z parlamentu angielskiego. . 

Lendyn (AP). Izba gmin. Grey oświad- 


czne ulg: i dogodności. 
czył, iż ma nadzieję, że w najbliższej przy-' 

szłości zostanie podpisany traktat angło-anie- 
rykański w sprawie sądu polubownego. 

Przed ratyfikacyą traktat będzie wniesio-« 
ny do parlamentu. 

Londyn (AP) Izba 
rozważanie według artykułów billu o „veto*. 

Dalszy ciąg debatów «l. 30 czerwca. 


Podróż Fallieros'a. 


Amsterdam (AP). Przed odjazdem Falli 
resa na krążowniku „iedgard Quinet“ odbyło- 
się śniadanie w obecności królowej z księciem 
maiżonkiem i królowej matki. Prezydent wniósł 
toast za rodzinę królewską i pomyślność Ho- 
landyi, wyraził przyteri nadzieję, iż królowa 
odwiedzi wkróice Paryż. Królowa odpowie- 
działa, iż z radością to uczyni i, potwierdzi 
przyjacielskie uczucie, żywione względem Fran- 
cyi. 


Chwytanie zbiegów. 


Madryt (Wło. Minister spraw zagranicz= 
nych zażądał od ambasadora portugalskiego 
wyjaśnień z powodu chwytania przez portugal- 
ską straż pograniczną zbiegów portugalskich 
ka terytoryum biszpańskiem. 


Lokaut. 


Wrocław (WŁ). Właściciele fąbryk szkła, 
ogłosili lokaut. 1000 robotników pozostało bez 
puacy. 


lordów zakończyła. 


Z parlamentu francuskiego. 

Paryż (WŁ). Zjednoczeni socyaliści są nie- 
zadowoleni z uchwały większości, która posta- 
Me nowiła odłożyć rozważanie reformy wyborczej, 
Przyjęcie budżetu. \ oraz ze aroda zajętego Peig lbinet w 

Budapeszt (AT). Izba deputowanych przy-| sprawie przyjmowania robotników wydalonyci! 
jała budżet w trzech czytaniach. za udział w strajku i grożą obstrukcyą. 

Paryż ,AP). Caillaux zaproponował izbie 
Na Bałkanach. odłożyć do października oz walą reformy 

Konstantynopol (AP), Donoszą o kilku] wyborczej, ażeby dać tym sposobem możność 
napadach malissorów na wojska tureckie. Ze|rozważenia nowego artykułu, opracowanego 
Źźrodeł urzędowych tureckich oświadczają, żej przez komisyę składającą się z przedstawicieli 
starcia te pozbawione są znaczenia i nie za-|grup lewicowych i ułatwić gabinetowi wniesie- 
chiwiały pewności, iż kwestya albańska zostanie |hie zapowiedzianych w deklaracyi ministeryal- 
pokojowo załatwiona. W porcie zwyciężył na-|hej uzupełnień. Znalezienie się gabinetu w 
strój pokojowy. W radzie ministrów rozważanoj mniejszości wywarło w sferach parlamentar- 
ostatnie raporty ambasadora w Cetynii, świad-|nych wrażenie nader przykre. Po zamknięciu 
czące o zmianie nastroju rządu czarnogórskie- | posiedzenia utworzona przez giupy lewicowe 
go, wyrażającego chęć popierania układów z|komisya porozumiała się z komisyą do spraw 
albańczykami. Czarnogórski chargé d'affaires|reformy wyborczej i ministrem prezydentem, 
oświadczył ministrowi spraw zagranicznych, iż| przyjęła oddzielne paragrafy nowego artykułu 
Czarnogóra postanowiła przestrzegać neutrał-|a następnie postanowiła głosować za odłożeą 
ność pożądaną jimzez Turcyę. Ministerstwo] niem ogólnej dyskusyi nad artykułem do jej 
Spraw zagranicznych jest przekonańe, że ukła-| sieni. t 
dy z albańczykami zakończą się w 'sposób po- Paryż (Wł). Pomimo wczorajszej porażki 
myślny i że niebezpieczeństwo wojny zostało usu-| w parlamencie, zadanej rządowi podczas deba- 
nięte. Oezekiwane jeśt przedłużenie pokoju zjtów nad reformą wyborczą, przesilenie, z po- 
albańczykami i zaniechanie mobilizacyi. ` wodu powikłań w Maroku nie jest spodzie- 

Konstantynopol (AP) Cała prasa kon-] wane. 
stątuje, że sytuacyą polityczna znacznie się po- W nieweli u rozbójników. 
lepszyła i wyraża nadzieję na pokojowe  zała- 5. „AE k 
twienie sprawy. „Kenin“ zaznacza, że Turcya Saloniki (AP). Rząd odmówił zapłacenia 
posiada lepsze miż wdjna sposoby wykorzysta= 50,000 tureckich funtów wykupu za profesora 
nia swych zasobów i energii swych synów. „Zi- niemieckiego Richtera. maar 
ja“ komunikuje, że czynione są przygotowania] , Dla wytropienia rozbójników, którzy 
do wprowadzenia rozległych reform w Albanii., uwięzili Richtera, wysłano oddział wojska. Ko-. 
Wedłyg informacyi „Tiurki* minister wojny] mtet „Jedność i postęp" wydelegował jednego 
wyruszy do Albanii w celu objęcia kierowni- ze swych członków w celu nawiązania z roz- 
ctwa mad wprowadzaniem reform. bójnikami rokowań. 
gnstentynopol (AP), Ministrem nowou- Í Serbii. 
tworz o ministerstwa poczt i telegrafów mia- i A t ą : 
nowąmy zosta! były inspektor sądowy ormianin| 7 Belgrad (AP). Usłowanie Miłowanowicza, 

mające na celu utworzenie gabinetu koalicyjne- 
(AP). W okręgu Servia pomię-|80, nie zostało uwieńczone powodzeniem. Król 


a bandami greckiemi wynikły poleci utworzenie staroradykalnego gabinetu, 


aż" Miłowanowiczowi lub Proticzowi. 


ur (W1). Wyjaśniło się, że prze- 
ad niedawna w Petefsbndją Miuszkie- Z Rersyi. 
owzymał od króla Mikołaja żadnych Teheran (AP). Medżylis uchwalił zawezwać 
Wyczajuych pełnomocnictw. Jest on zwy-jjeszcze trzech urzędników amerykańskiego mi- 
n pełnomocnikiem do spraw Czarnogóry. | nisterstwa tinansów. 
Petersburg (Wi). Wobec zwycięstwa Tabris (AP). W okolicach ukazali się szach- 
w Konstantyqopolu partyi pokojowej w mini- seweni, którzy uprowadzili bydło ze wsi Neme: 
stęrstwie sfiaw zagranicznych w Petersburgu |tabad, gdzie znajduje się willa rosyjskiego kon-; 
zapanował nastrój spokojniejszy. sulatu generalnego. Wysłani w pogoń kozacyi 
Getynia (AP). Mobiizacya dywizyi pogra- Į perscy nie mogli dopędzić rabusiów. 
nicznej została ostatecznie odwołana. 
Getynia (AV). Z Podgoricy powrócił bi- 
który prowadził rokowania 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP) Porucznik Samojłow, 
yxam a ) wzniósłszy się na aparacie „Blċriot“ z acro- 
prezes neapolitanskiego komitetu rewolucyjnego, | dromu gatczyńskiego, po 20 minutach wylądo- 
prowadzą | wał w pobliżu obozu krasnosielskiego i przy- 

jąwszy rapórt pò godzinie powrócił na acro- 
drom. Awiator osięgaął wysokość przeszło 600: 
metrów. 

Londyn (AP). Strajk 12,000 robotników; Lotnik Erdeli przy wylądowywaniu 
fabrycznych w Bedfordzie został załagodzony.| czasie wzlatu na „Bićriocie* wpadł na hangar; 

Mexico (AP). Strajk funkcyonaryuszówjj odniósł potłuczenia. Aparat rozbity. 
kolejowych, który wybuchł przed dwoma tygo-} Petersburg (AP). Dwa aerostaty wojsko- 
dniami, zakończył się. formalnym buntem] we wzniośłszy się z gazowni z pilotami, puł- 
e jk i starcia zabito i raniono| kownikiem Utieszewem, porucznikiem Koguto- 

ilka osób. 


Londyn (AP). Wyładowywanie i ładowa-|cje w nocy wylądowały na brzegu jeziora Ła- 


do pomyślnych rezultatów. 


Strajki. 


nie. Strajk robotników dokowych w Sunder- 
landzie został ukończony wobec podwyższenia. 
ząpiaty. Narada pracodawców ze strajkującymi,|j bied“ pod kierownictwem porucznika 
która się odbyła w Lyssie, nie doprowadziła. skiego przeleciał z Petersburga do Gatczyna i 
do porozumienia. i f ' zpowrotem. Wzlot trwał 3 godziny. i 

Amsterdam (AP). "W ciągu dnia w dzel- Lotnicy dotarli do wysokości 
nicy portowej było spokojnie. Mimo to mie-| trów. 
szkańcom wolno było ukazywać się na ulicy 
specyalnych świadectw, 
wydawanych przez policyę. Zarządzono środki, 
mające na celu ochronę porządku. Związek 
robotników pracujących w warsztatach okręto- 
wych ogłosił, iż w, driu dzisiejszym strajk 
Qgarnie wszystkie przedsiębiorstwa transporto- 
we w fporcić. 

Według pogłosek w nocy 200 robotników 
nie biorących udziału w strajku przybyło 


siągnęli wysokość R 2,000 metrów. 
- l 


9,000 me- 


Całaie (AP). Europejski lot okrężay. O g. 
6-cj rano odleciało do Paryża 10 awiatorów. 
Vidard przybył do Paryża o godz. 8 m. 35, 
Gibert o g. 8 m. 45 zrana. 

Vincennes (AP). Europejski lot okrężny. 
O godz. 9-ej m. 15 zrana wylądował Garros, 
© g. o m. 25—Beaumont, o g. 9 m. 15—Re- 
I naud i o godz. 9 m. 30—Kimmerling. 


Paryż (Wł). Zwycięzeą europejskiego lo- 
tu okrężnego został Beaumont. 


LJ 
Na Dalekim Wschodzie. 


Petersburg (WŁ). Pomiędzy Japonią a Ro- 
syą przygotowuje się konflikt, z powodu, i 
władze rosyjskie odmówiły wydania przestępcy 
politycznega, koreańczyka. 

Petersburg (Wł.). Na drodze chińskiej 
aresztowano kilku japończyków, fotografujących 
mosty. 


Petersburg (W!.). 


Antwerpia (AP; Strajk w porcie zakoń- | 
czył się. Związek właścicieli okrętów zgodził 


 Chrystyania (AP). Górnicy większością 
1,200 głosów przeciwko 7 odrzucili wniosek 
pracodawców. Wobec tego zostanie w dniu 
dzisiejszym ogłoszony lokaut. Uwolniono 17,000 
robotników. 


Sytuacya w Maroku. 


Eikazar (AP). Oddział złożony z 200 żoł- 
pierzy biszpańskich, któremu towarzyszył wice-. 


„Swiet* pisze, iż Chi- 
cia wojsk rosyjskich z 


ZE S : ; i 
J wen i innymi oficerami, po 4 godzinnym wzlo=ż 


nie statków w New-Castle odbywa się normal-| doskiego, w okolicy Szłisselburga. Lotnicy o- 


P), -Zrana sterowiec „Le-! 
Niżew= 


ny przygotowują ultimatum z żądaniem usunię- 


Mandżuryi i Mongolii.. 


W SKI 


„namia“ wobec podróży Guczkowa. 


Petersburg (Wł). „Znamia* pisze, iż bog 
dychan lepiejby zrobił, gdyby zamiast przyjmo- 
wania Guczkowa obił go bambusami. 


Stołypin namiestnikiem Kaukazu 

Petersburg (Wł.). ” „Groza“ pisze, iż Sto- 
łypin w jesieni zostanie mianowany namiestni- 
kiem Kaukazu. 


Echa zamordowania Juszczyńskiego 


Petersburg (W1). Gaz. „Groza“ zabronio- 
no nawoływać do składania ofiar na pomnik 
Juszczyńskiego. Gazeta oburza się z tego po- 
wodu i donosi, iż „Riecz* zbiera skłądki na 
rzecz rewolucyosiistów Muromcewa, Kąaraułowa, 
zestańców politycznych i wszelkich buntow- 
ników. „Groza“ oznajmia, iż kierownictwo 
akcyą w sprawie budowy pomnika objął 
Dubrowin, który wszczął starania o pozwolenie 
na budowę takowego. 


szą część traktatu anglo-amerykańskiego, : poru- 


A GESE a — a m a a a A O M 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Argentyna. — Widoki na urodzaj pszenicy 
i siemienia lnianego sa dość pomyślne, przymroz- 
ki, które miały miejsce w niektórych okolicach, 
nie wyrządziły znaezniejszej szkody zasiewom. 

Petersburg. —Kałasznikowska Giełda. Usposo- 
bienie ze wszystkiem zbożem mocne. Żyto 92 — 93 
kop., jęczmień 80—84 kop., owies 79—81 kop. 

Moskwa. — Usposobienie stałe, z żytem moc 
niejsze, z owsem spokojne, z hreczką mocne, z mą 
ką mocniejsze. 

Odłesa.—Usposobienie spokojne. Pszenica 1 rb.; 
żyto 78 kop.; owies 75 kop. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 24 czerwca 191! r. 
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szającą sprawę nieuiszczonych pretensyi „pie! . Briańsk, korni Węgla D 
niężnych z epoki przed wojną 1812 r. Likwi-| > Briańsk Fabr. szyn 165—166 
dacya pretensyi zostanie przekazana międzyna-| , Naft. T-wa Hartman . 245—247 
rodowemu sądowi rozjemczetnu. ” Kolomjeńsk. Ri - a. 227 
ralek a x abr. Maicewsk. 4— 
„Londyn em ) Angielski pug królewska, k Petersbursk. Metalurg. 205—207 
ks. Konnaught i księżna Marya wyjechali do] > Nikopol-Mariupolsk. 2a5 —223 
Irlandyi. „9  SPujłowsk SII w. 134—185 
Asuntion (AP). Prezydent republiki Para-ļj Udziały pora Bali Fabak; ) a552 
A ist 5 os. Fabr. lokomot. (Bue). I45—1 
gwaj, który wskutek spisku zmuszony został da " + i: Gui ST kA 45— 
ustąpienia z zajmowanego stanowiska, wyjechali | Akeye Fabr. Wag. Feniks. R 
do Buenos-Ayres. T-a „Dwigatiel* . -. . — 
New-York (AP). Stwierdzono, iż na pa- „ DońskjJarjewsk. Metal. T-a.  306—-3c8 
rostatku „Moltke“ zachorował na cholerę pe- Usposobienie z walorami państwowymi ospa: 


wien pąsażer trzeciej klasy. 

Badajor (AP). Nadchodzące tutaj z Lizbo- 
ny wiadomości są nader nieokreślone. Pewien: 
przybyły z Portugalii podróżnik oznajmił, że w 
„Lizbonie panuje nastrój ogromnie podniecony." 
Z powodu powołania rezerwistów miały miej- 
sce hałaśliwe manifestacye. < 

Paryż (AP). Z powodu propagandy: anty- 
militariej dokonano rewizyi na giełdzię pracy, 
w biurze syndykatu murarzy i w mieszkaniach 
dwóch członków syndykatu, którzy brali udzia 
w redagowaniu i rozsyłaniu okólnika, nawału= 
jacego żoinierzy do niewykonywania swych óbo- 
wiązków. 

Muiden (AP). D. 23 b. m, o g. to m. 4c 
wyjechał Fallieres. 

Petersburg (AP). 
i handlu zaaprobował 


Minister przemyslu 
opracowane przez Spe- 


į cyalną komisyę wnioski, dotyczące wprowadze- 


nia do kursu średnich 
systematycznej nauki 


zakiadów naukowych 
gimnastyki i ogłoszenia 
konkursu na napisanie 


odpowiedniego pod- 
ręcznika. 


Tyflis (AP.) Zmarły Saradźew oprócz 
300,60 rubli ofiarował m. Tyflisowi don: war- 
tości 200,000 rb, w którym umieszczone zo- 
staną zbiory muzeum sztuki stosowąnej i o- 
brazy. 

"M (AP.) Miasta Neapol i Palermo u- 
znane zostały za zagrożone przez cholerę. 


maa ana 


GIEŁDY WAGNANICZEE. 


Dnia 24go czerwca IQI r. 


Beriia. Wypłaty na Fetersbuirg sp. 216.525 


Usposobienie słabe. 


Usposobienie trwałe. 


u.—5% pożyczka rosyjska Ig<Ć r. . 104 


Londy 


«ij, pożyczka rosyiska igeġ £. bez kup. 10274 


Usposobienie spokojgie. 
Amerom., zożyjcka 19% f 
4lP/, pożyczka rosyjska 1909 r. 
Wiedeń 5; pożyczka rosyjska 1996 r. 


kup. 216 473 


łe, z papierami | dywidendowymi na całej linii 
słabe pod wpływem giełd zagranicznych; z tpre 
miówkami mocne. 


a 


ROZMAITOSCH 
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Jotwarzystwo żebracze w Jarogolimee. Czyta- 
my w „Germanii“: o -szczególnem tewarzystwie, 
świaudczącerm o doskonałym zmyśłe zarobkowania 
dzisiejszych  rmieszkanców jerbzsłumy, opowiada 
drieunik angiciski „Truth“, co aastępuje: 

W żadnem mieście na swieeje niema stosun- 
kowo tak wielu zebraków, jak w'jerozolimie; wszak- 
że żebtacy jerozolimscy nie poniżają się do żebra- 
nia na ułicach, lecz zawód swój zorganizowali w 
sposób mistrzowski'i yprącnją „en gros“ na całej 
kuli zigmskiej. Podnieśli oni żebrąctwo do wyst- 
Kości sztuki, zorganizowawszy się w spółkę, która. 
wszelkimi środkami stara sie wzbudzić litość ay do- 
brych sercach. i 

Głównem siedliskiem Towarzystwa jest lero: 
zolima, gdzie utrzymyje się biuro z płatnymi urzęd 
nikami z szeregiem machin do pisania, W całym 
świecie ma orio agentów i podróżujących, pobicra- - 
jacych wysoką płacę Zadaniem tych ostatnich jest 
wyszukiwanie iudzi zamożnych, gotowych do ofiar 
pieniężnych na rzęcz biednych ierozalimskich, Zwy- 
kle dołącza się w liście zasuszone kwiaty, zerwane 
rzekomo w ogrodzie ge um lub Betsaidzie, 
albo też tanie wyroby z drzewa oliwnego, dzieło 
rąk ubogich jerozałirnskich. Przedmioty te pocho- 
dzą zwykle z Marsylii. Liczba listów wysyłanych 
wynosi miliony, a w Jaffie oczekuje przybycia oktę 
tów Z syłkami grono eleganckich panów, prec- 
stawicjań Towarzystwa żebraczego, L 


Kaplica w automobilu. W ostatnim nume- 
rze „The English Mechanic" znajdujemy opis no- 
wego niezwykłego zastosowania automobilu., Jest 
to automobil-kaplica. Wynalazca ofiarował taki 
antomobil katolickiemu arcybiskupowi Londynu. 
Zewnętrznie osobliwa tn kaplica ruchoma nie i 
się zbytnio od automobilu pocztowego. Wewnątrz 


m A MA 


4 i 


Kurs wekslowy na Peicrsburg na 8 du —— j hiesci si ; ję Ę 

„m się ołtarz i dwanaście „klęczników. Wszyat- 
oj pożyczka 1905 ba ca © «w '25 | kie sprzęty są Składane, jak i sam ołtarz, tak, że po 
Rosyj. bil Predytosdicia ka p 216 J nabożeństwie zamienić mozna kaplicę w wagon sa- 
Dyskonto prywatne $7 PR TY lonowy, a na noc w wygodny sleeping. Wynalazca 


mniema, że taka kaplica ruehoma znajdzie szewokie 
pole zastosowania w Anglii, gdzie w wielu 


Pary Mpa aA Petore 216 qf Wosciach katolicy są poroznzicani wńród adei 
Cena m 98 : 268 qọ| protestanckiej i nic maja sposobunści „łuchać 
0r acna państwową x894 s ozan Mszy św. w niedziele. Wrazie aprobaty ze strony 
Giad e A 190Q F.. wa gęjj Władz kościelnych, kilkauaście takich kaplic ruotgo- 
53. kotycziii rosyjska 190$ w. TO4 mych wystarczy dla zaspokojenia potrzeb ducho- 
Pyskonto prywatne « fa” wych katolików angielskich, nie mających w pobli- 


c|źn miejsca zamieszkania katolickiej świątyni; wygo- 


ane zaś urządzenie azttomąbiiu, obliczone dla dwóch 
księży, czyni znośaym dłuższy pobyt w iem nic- 
zwykłem — probostwie. 


seai aiant b ba dol 


KI JOWSK 


Antonio Fogazzaro. 31 — A jak doskonale gra! 


czął badać towarzysza w bardzo delikatnej 


— Przeciwnie, jej muzyka to jedna jakaś kwcstyi. 


plątanina! —- Powiedz, maestro, co to za porucznik 
— lola, hola! — przerwała mu pani do-|U'aribclli, o którym słyszę? Czy on egzystuje 
a mu. — Wybacz pan, ale nie ładnie jest drwić | naprawdę? 
© w ten sposób ze swych uczenic. — Pewnie, że tak — odrzekł Telemak 
Gość jednak, oswoiwszy się już ze swą) SWOIM dyalekteim weneckim. 
P mc GZ sytuacyą, nabierał coraz to więcej błyszczącej — Teraz mi powiedz pan, czy on jest 
Iłóm. z włoskiego. pewności siebie, i sądząc, że wszystkich sobie | chrześcijaninem, czy mahometaninem, pięknym 
—— pozyska podobnymi środkami, odpowiedział, |czy brzydkim, panem czy szłachcicem, kim on 
Porucznik teraz powstał i zaproponował przedrzeźniając zuchwale dyalekt wenecki, a jest? i f i 
hrabiance grę na cztery ręce. Mial z sobą kil- nawet niemal ton mowy staruszki: ! — Jest sobie panem, czyli szlachcicem, 
ka kawałków, które grywali w towarzystwie = Ależ ja wcale nie drwię, wcale nie ładny z niego kawaler i jest mahometa- 
przedtem, nim się w sobie zakochali. drwię: | > (ninem. l 
— O, nie! — odrzekła p. Ferretto łago- Nana, przerażona, pośpieszyła przerwać <= Ech, ech: — zawołał Toni — Chryste 
dnie, lecz stanowczo — sam pan nam zagrasz ,JOZmowę 1 zauważyła, że babcia miała już swe- | zmiłuj się! Jest turkiem! l 
dzisiejszego wieczora. go „maga“, a teraz jużby pora proboszcza ob- I wychylił ogromną szklanicę wina. Po- 
Porucznik usłuchał i siadt do forte-|darować magiem i posłać mu organistę. Zwró-|czem mówił: 


ciła się następnie d> pana Toni, prosząc, by 
odprowadził maestra na probostwo, gdzie gość 
może przenocować. Wprawdzie pani Ferretto 
w sekrecie przed wszystkimi poleciła przygoto- 
wać sypialnię dla gościa i nawet w głębi du- 
szy nie rozumiała wcale potrzeby obdarzania 
organistą proboszcza w chwili, kiedy jest pora 
do spania, nie do grania, lecz nie odezwała 
się ani słówkiem i pozostawiła mistrza własne- 
mu jego losowi. Proszono go jeszcze o jakąś 
sonatinę. a ktoś z obecnych dorzucił prośbę o 
„Mefistofela*. Porucznik spojrzał ze śmiechem 
stłumionym na Nanę, potem na pana Toni, i 
zapytał tego ostatniego, czy to on życzy sobie 
usłyszeć Mefistofela. 

— Mefistofela* —odrzekł Toni. 
niego nie prosiłem, zapewniam pana. 

Pomimo to gość ze spuszczoną głową 
rzucił się w wir muzyki romantycznej, wzbu- 
dził zachwyt klasyczną Serenadą, szczególnie 
wysilał się na wyśpiewanie palcami duetu, na- 
stępnie, aby zaprotestować przeciw zazdrosnym 
ukłóciom panny Niny, dołączył do Mefistofela 
z całą właściwa sobie, godną zazdrości niedba- 
lością, ni mniej, ni więcej, jak aryę  Buzzolli, 


pianu. 

Pan Toni zażądał nieśmiało ustępu Z „ Kor- 
sarza“, natomiast panna Nina, czyniąc ustęp- 
stwo ze swych aspiracyi, cichym głosem wypo- 
wiedziała nadzieję usłyszenia „Il sol olel ani- 
me“ z „Rigoletto“, albo „Ah forse ć lui“ z 
„Iraviaty*, albo kwartetu z „Łurytanów*. 

„A te, o cara, amor talora“. 

— Ach, umiem to doskonale! — zawo- 
ia: porucznik i odrazu zagrał ów pełen słodyczy 
motyw. 

Improwizował na temat „Purytanów*, 
„Rigoletta* i „Korsarza*, dogadzając w ten 
sposób wszystkim gustom i rozbijając fortepian. 
Pan Toni i panna Nina słuchali z ustami 
rtwartemi, oczarowani tą muzyką i zachwyceni. 
Stara pokojowa stała w progu z tacą w ręku 
i powtarzała tylko pólgłosem: 

— „jezus, Marya! Jezus Marya! 
Świeta, jakiż on dzielny! A jaki piękny! 

Naprawdę jednak porucznik Paribelli nie 
mógł się nazwać pięknym, miał zamiast tego 
rysy twarzy ogromnie ożywione, na głowie las 
krzcących się czarnych włosów oraz parę cle- 
garckich, ciemnych baków, przyczyniających $ z 
1uledzianowi wiele powodzenia. znaną mu dobrze: „Ktoby tə pomyślał, widząc 

Najmniej ze wszystkich ujętą została jego | Moją Nang, że pozory mylą“... 
wdziękiem pani Gegia, więc ledwie skończył : 
swą sztukę na fortepianie, spytała go zaraz, y 
czy był przed wyjazdem do Vicenzy u pana 
della Costa i czy otrzymał tam jakiekolwiek 
zlecenia. Maestro odrzekł, że nie otrzymał ża- 
dnych. Tu wmieszała się panna Nana i zmie- 
nia przedmiot rozmowy, rozpytując o niektóre 
przyjaciółki, szczególnie o jedną, która mistrza 
dawniei czemś uraziła. 

— Nieprawdaż, że jest bardzo miła? Nad- 
zwyczaj sympatyczna: 

— Tego nie znajduję, 


Ależ ja o 


Matko 


Skoro sior Toni, w roli mentora, znalazł 
się ze swym Telemakiem na drodze, przyszło 
mu na myśl, że trzeba z gościem wypić jakie 
pół litra i, zamiast udać się na probostwo, po- 
prowadził go gwoli swym celom ku austeryi. 

Wesołemu Telemakowi podobała się do- 
broduszność starego rządcy i niebawem roz- 
mowa ich pod wpływem kieliszka przybrała na- 
strój bardzo poufny. 

Pan Toni „ônter pocula“ począł wychwa- 
lać hrabiankę, korzystając też z samotności, za- 


a nawet nie zno- 


— Czy to przyjaciel wasz, mistrzu? 
Tak, trochę. 

To i pan jzsteś turkiem? 

Troszeczkę. 

Ech! To pan uczył się w Turcyi grać 
na organach? Jezu ratuj! 

Tu pan Toni kazał przynieść jeszcze pół 
litra, chąc dośledzić powodu, dla którego hra- 
bia della Costa nie życzył sobie wydać córki 
za porucznika. 

Towarzysz przyznał mu się, że co do 
„turka* to był żart tylko, i że Paribelli był naj- 
lepszym chrześcijaninem. Mówił też, że hrabia 
miał jedną małą słabostkę, wstręt chorobliwy, 
z nerwów pochodzący, do piór na kapeluszu. 
Ten brzydki wstręt spowodował nieszczęście 
rodziny della Costa i hrabianki, niemniej też 
unieszczęśliwił królewski korpus bersalierów. 

Od kiedy panna Nina poleciła panu Toni 
opowiadać historyjki cioci, od tej pory staremu 
strzeliło do głowy podejrzenie jakiegoś spisku, 
jakiegoś tajemnego związku między przybyłym 
gościem i porucznikiem P'aribelli. Domysi u- 
twierdzał się w nim coraz mocniej, a prócz te- 
go trochę mu przykro było być wywiedzionym 
w pole przez hrabiankę. Sącząc tedy dalej 
wino, gadając tak niby sam do siebie, ją! ubo- 
lewać nad panienką, jakkolwiek jemu napra- 
wdę panienka nie bardzo się wydawała zako- 
chaną—ba! całkiem nie! 

— Diaczego? — wykrzyknął jego towa- 
rzysz, niespodziewanie wzięty na wędkę. 

Sior loni spojrzał nań ze szklanką w ręku, 
śmiejąc się. 

— Wie par; ani trochę — rzekł. — Wyo- 
braźnia! 

Dodał cicho, 
szczęśliwienie je, 
uczynić. 


że jeżeliby chodziło o u- 
to gotów wiele dla niej 


I 


— Doprawdy? — zapytał tamten tym sa-|tki, pobiegł do domu, jak mógł najśpie- 
mym loncm. szniej. 

— Doprawdy. Panna Nina już była w łóżku, zaś w sa- 

— Nawet... zanieść... loniku oczekiwała nań pani Gegia z Naną. 

Na to pan Toni wzruszył ramionami|Przez caty czas pani Gegia pracowała usilnie 
lekko i wykrzyknął: nad pończochą, z twarzą strasznie poważną, nie 

— Ba! zwracając się z rozmową do wnuczki—ta osta- 


tnia, unikając również rozmowy, czytała dzien- 
niki lub grała na fortepianie. 


Wyglądał przytem jak człowiek, któremu 
nie wydaje się ani dziwnem, ani trudnem to, 


co się jemu proponuje. — No cóż tam słychać? — zapytała 
Towarzysz spojrzał mu prosto w twarz. | pani. 
Wydał mu się ten człowiek mocno przebiegłym. — A cóż? „Mag* przyniósł go tutaj i 


„mag* go odniósł napowrót. 

Obie panie popatrzyły na mówiącego, 
chcąc coś wyczytać z jego chytrej twarzy. 
Stara miała swoje podejrzenia i to dość powa- 
żne, lecz widząc je potwierdzone niewyraźnie, 
i spodziewając się wyświetlić rzecz całą jutro 
rano, nie pytała o nic więcej, rzuciła tylko 
milczące spojrzenie na wnuczkę, zgasiła bek 
gazowy i rzekła z zupełną flegmą: 

— Dobrze, a teraz chodźmy spać. 

Panu Toni wyrwało się ciche westchnie - 
nie z piersi, bo musiał jeszcze z godzinę po- 
pracować w swym gabinecie. I już od kilku 


Szepnął więc: 

— Nie miałby pan skrupułów? 

— Powiedz pan, czy to naprawdę porzą- 
dny człowiek? 

— Ech, nic to niema do rzeczy! — od- 
rzekł. 

Domyślny pan Toni poznał okoliczności, 
które chciał zbadać, jego towarzysz niezawo- 
dnie musiał być wspólnikiem tamtego. W tej 
właśnie chwili do austeryi wpadło z hałasem 
towarzystwo „Gwiazdy*. Pan Toni wstał, po- 
prosił gościa by zaczekał chwilkę i poszedł 
umówić się z gospodarzem o powóz do Vicen- 


zy, mający zaraz zawieźć przybysza do tego|chwil znajdował się u siebie, kiedy drzwi się 
miasta. cichutko otworzyły i weszła panna Nana. 

— A jeżeli on nie zapłaci — doda! — — Na chwilę tu przyszłam — rzekła pól- 
to ja zapłacę. głosem. — Na jedną chwilkę! Powiedz mi 


Wrócił potem do maestra i uwiadomił go, | Pan, co to za historya z tym „magiem“? Mów 
że zamówił konie u gospodarza, bowiem pro- prędko! =) 
bostwo jest dość odłegłe, i że wydał już roz- — Widzisz, pani kochana — odrzekł ze 
kaz wożnicy w sposób bardzo jasny, aby po- spokojnym i zarazem znaczącym uśmiechem 
myłek żadnych nie było, a sam musi wracać) sior Toni — tu nie jeden był „mag'—tu było 


ich aż dwóch. Młody „mag* 
a ten drugi stary odniósł z powrotem. 
w tem nic zlego niema, nic złego: 

— Tak, ale jakże on odjechał? Nocą nikt 
nie jeździ. 

— Owszem, są konie i wózki. 


przyniósł go tu, 


bez zwłoki do domu, z której to racyi żegna s 
Ależ 


swego towarzysza, życząc mu dobrej nocy. lo 
rzekłszy, odszedł pośpiesznie a porucznik pozo- 
stał sam, niepewny i zhity z tropu. 

Po jego odejściu porucznik oczekiwał we 


drzwiach austeryi na wózek przez jaki kwa- SZER To: A s 

drans. Następnie, wsiadiszy, jechał przez na-|,. s oj aa k %, kar. 7 

gie i zaśnieżone pola również dobry kwadrans, pan f taką noc. Panie Toni: Odkrytym 
wózkiem: 


w końcu, nie widząc ani domków, ani kościo- 
ła, począł rozpytywać woźnicę i dowiedział się, 
że wbrew swej woli i wiedzy jest wyprawiony 
do Vicenzy przez podstępnego Mefistofela. 


Hrabianka miała teraz taki wyraz, że pan 
Toni nic już nie rozumiał, czyli raczej zrozu- 
miał za dużo. 


Wściekły z oburzenia kazał stanąć. Właśnie| p Pp bezgraniczne rozszerzyło mu 
echodziła gromadka chłopaków śpiewających |*"SPIC" | usta. : y 
KEK EL Ale ug PAREA — Cóż to jest? — zawołał. — Więc ten 


na cześć „maga*. Jeden z tych zbliżył się do 
wózka i krzyknął nad uchem podróżnego. 

— Dobranoc panu! 

— Idź do dyabła! — odrzekł porucznik. 

Chciał wracać, ukarać niegodziwca, lecz 
po chwili rozwagi doszedł do przekonania, że 
w ten sposób popełni niedorzeczność, więc roz- 
złoszczony rozkazał jechać dalej. 

Mefisto zaś, zadowoliwszy się widokiem 
wyjeżdżającej ze wsi w stronę Vicenzy  kare- 


pan... 

Teraz przyszła kolej zdumienia na pa- 
nienkę—jej nie przyszło nawet do głowy, że 
on jest jak w lesie, więc popatrzyła nań kró- 
tko, poczem uciekła, nie udzieliwszy żadnej od- 
powiedzi. Pan Toni złożył powoli ręce, dłoń 
do dłoni i zakończył z największen w świecie 
wzruszeniem: 

— Ech, ech, ech! 
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w Mohylowie- Pod. 
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Pługi jedno i wieloskibowe — 


Eckerta i inne. 


Walce — Campbell'a, pierścieniowe i inne. 
Kultywatory e ai doby Ka 
Kantońskie maszyny "” 


zędzia do uprawy kukurydzy 
CENNIKI 


amerykańskim. 
Oddziału mleczarskiego 


2723 
oraz maszyn i narzędzi ro'niczych wysyłają się 


wąadzkiego, - Vacka, 


Zamówienia wraz z opłatą 


mują: Administracya 


posi hem 


na żąd. bezpłatnie. 


Adres telegraficzny: 


Miohylów-=Pod. Tchorzewski. 
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Poleca, mając wyłączne; przedstawicielstwo: 


WA 


Zacpatrzona w naj. 
nowsze czolonkiior= 
namenty oraz apa- 
oyalne maszyny. — 


PŁUGI i SIEWNIKI - Rud. Sacka. 
LOCOMODILE | MLOGARNIE e Ruston Proctor I -0 


w Anglii najnowszej konstrukcyi przy 10 Atm. ciśnienia dla 


e©szczędzenia opału. 2440 


g prostej kon- 
strukcyi, do 
H ENA 


Motory naftowe „Perkun' 


Sikawki Ogniowe J. Jroełzer i S-ka. 
Wyroby własnej, fabryki: 


Ekstyrpatory. gryfy, „„Atamany**, brony francuskie i Lina, 
zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 


=m Cenniki na żądanie gratis i franco. mw 


Nowootwarty belgijski ma- 
== gazyn broni. 


2:84 


Uwadze Pp. Myśliwych! 
„SPORT kir 


Kreszczatyk 45, 


OPOWIE E "Broń myśliwską i Rewolwery 


najlepszych zagranicznych f 


Poleca w wiel- wszyst- 
kich 

ryk najnowszych systemów. Ceny bez 
współzawodnictwa. Przybory do rybołówstwa, gimnastyki, zabawy, 
odzież nieprzemakalna, obuwie mysliwskie etc. Specyalność: „przygo 
towanie naboi z prochuczarnego i bezdymnego. Cenniki wysyła się gratis 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


Drukarnia Polska 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Po 


2 rb. dia prenumeratorów 


Opuścił prasę zeszyt VI-ty 


„dziejów Porozbiorowych Litwy i ug” 


nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro- 


TREŚĆ: z 
roszą o łaskawe żądanie ofert — na: dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, | į% KAINIT zawiera 12,4%% czystego potaszu. 
P ą ą Róża 3 Ą . sm RATE o o y 50 p 5 
6 H Hofherra& Schrantza* i inne. nge > orei Nd zkowsej na Litwie | generał polski. -— Pieczęć Rady Najwyższej Na- È SÓL POTASOWA R” . è 
aINKUy DATOWE — *'" i Rusi, rodowej Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Cen-||8 SÓL POTASOWA 1 i 
i i Puryfikator', „Victor“ tralnei AWARs: Fitewski akoh AE 3 gą : s [IM 
j MP sę y w o 3 j . Ks. Litewskiego. Jakób Jasiński. — Naby można za 'pośrednictwem rolniczo gospodarczych 
Młocarni 0 (0 koniczyny = > PAL e E PRE RACYE I PORTRETY: Bięczęć bystatniego *pódskaiy | GA zwisa H składów, Towarzystw i Ziemstw. a 
asyn NY ZNIWNĘ — A Ws po” „1 Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie- Michała Ogińskiego. — Generał Tomasz Wawrzec- Kainit iż,Z . 22 M 
SZpag k manilski najwyższego gatunku „Mac-Cor- Ło. Plac Ry ; Wilnie na początku |] ki—Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
A = epa ma > w. — Ks. Franciszek Ksawrry Bohusz, wy- | litewskiej. — N: „Gazety Narodowej“ z lipca 
Bechera, Sacka, Za- bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj- 1794 roku. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 80. 


na 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółowy prospekt na żądania wysyła się bezpłatnie. 


Ceny umiarkowane. 


pamm- 


I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, 12 i 24 zeszytów przyj- 
„Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TYRO ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW == 


K. Podhorskieśo 
obu stronach 
GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracy! „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczatyk 38, 


Cena: 


„Dziennika Kijowskisgo!! 


tasfurckie sofe potasowe 


w Kali 


roślinom również niezbędne, jak kwas fosforowy (tomasówka, su 
perfosfat i azot (saletra chilijska). | 
Tylko zupeine unawożenie wszystkiemi trzema środkami za- 
bezpiecza najwyższy plon bez wycieńczenia roli. 


Stasfurckie sole potasowe: 


gniothrony ręczne Ro tiera 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- 
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 


sprawność 17323 


Generalna reprezentacja | W 


Michal Bokowii 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco 


oraz wszystkie 


Zródło radyoczynne 
Kreszczatyk 38. 0; je ó Ere Zakład leczniczy 
—— Ab uć ? w pod kierunkiem Dera Kozłowóokiego 
uchnia Lalmanowska. otwarty od 1 kwietnia do r listopada 
TELEFON 1672. Bliższych informacyi udziela Dyrekcya w Ojcowie. W Warszawie Rance 


cya Tow. Hygienicznego, Krakowskie Przedmieście 66. 1828 


Z Laboratoryum L. Laleuf w Or- 
leanie (Francva) 


JODYRINA Doktora DESCHAM? 


Technik-rysownik 
poszuk. odpow. stałej posady lub cza 
sowego zajęcia. Adres: Poste restan 


5 lock du Dr. | ARE ite Ne 649. 3119 
gólnie uznany środek przeciw 
Otyłości Rymanów zdrój 


(Galicya) 
szczawy belaziete i jodo-brom. 


Pens. pod Matką Boską 
Otwarty od d. 1 maja. 50 pia dwu- 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych. Ilust., cenniki i plany wy- 
syła właścicielka Walterowa. 1957 


Kamieniec-Podolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do, 


„Dziennikakijowsk." 
przyjmują: 353 


p. Prusinowsra (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Sanłułycz-Kuroczyckiego. 


zalecany przez lekarzy z dosko- 

nałym skutkiem. Jodyrina Dok- 

tora Deschamp usuwa oty- 

łość w bardzo krótkim czasie. 

Zupełnie nieszkodłiwa dla 
organizmu. 

Cena pudełka 4 rb. 25 kap. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. Generalna 
reprezentacya na Cesarstwo: Dom 
Handlowy Luxemburg i S- R) 


„Warszawa, Żórawia „ Żórawia 40. awa. żórawia 40, nis | 
Bluro luro Nauczycielskie | 


y nościszowskiej 


Warszawa, Chmielna 25. 

Rekomenduje: nauczycieli, nau- 
czycielki, wychowawczynie polki, 
angielki, fravcuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan- 
nv, służące, tylko z dobremi swia- 


dectwami. 2361 

Zakopane. Ołyka 
„Kilemensówka”. 

pensyonat picrwszorzędny, naprze gub. wołyńskiej 292 

ciw nowego parku klimatycznego; Ą A ; 

najpiękniejsze położenie; las świer- Prenumeratę i ogłoszenia do 


kowy; kuchnia znakotnita; wodociągi, 
kanalizacya; prospekty odwrotnie. 
2625 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


rasy białej |orscchire 1? J 
ku do sprzedania zaraz, 


Knur 


Rogaczów gub. wołynskiej, Slobsl- D ik R dk ki 
ka, Krzyżagórski. 3I0L J: omini U 0WS le 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. Wydawcy: cy: Tomasz Michałowski. 


Antoni Czerwiński. 


